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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po poiudniu 

z wyjątkiem dni pioświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.; 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i Administracji 
uiiea Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Agencji dzienników 8 t. Sokołowskiego, Pasa# 
Ki usnwima 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  82 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i c  2 K. 70 ii. — W miejscu: r o c z n i e  24 JL, p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. —- P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 K. 80 h. miesięcznie.

„Przew odnik naukę wy i literack i14, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci beznłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ewieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odnik44 prenumerowany osobm kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w binrze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; w» 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra 
czył Najwyższem postanow ieniem  z dnia 80 
paździerwika b. r. najmiłościwiej zatwierdzić 
wybory: A leksandra hr. S k a r b k a  w Beńko- 
wej W iszni, na prezesa, a dr. Leona J a -  
k l i ń s k i e g o ,  lekarza w Komarnie, na za
stępcę prezesa Rady powiatowej w Rudkach; 
Jerzego księcia C z a r t o r y s k i e g o ,  c. i k. 
tajnego radcy, człorka Izby panów i w łaści
ciela dóbr w Wiązs. micy, na prezesa, a dr. 
Adolfa D i e t z i u s i  burm istrza w Ja ro s ła 
wiu, na zastępcę p ezesa Rady powiatowej 
w Ja rosław iu ; A d c n a  O n y s z k i e w i c z a ,  
w łaściciela dóbr w L isiatyczach, na prezesa, 
a dr. Eugeniusza O l e ś n i c k i e g o ,  p o s łan a  
oejm  krajowy i adwokata w Stryju, na za
stępcę prezesa Rady powiatowej w Stryju.

CZĘŚĆ IIEURZĘBOWA

Lw ów , 15 listopada.

W śród huku dział, odgłosu surm  bojo
wych i płaczu setek tysięcy matek, żon i 
lzieci, pozbawionych opieki tych, co na 
ihleb powszedni ciężko nieraz pracowali — 
w ięciła  Rossya w tych dniach dziesieeiole- 
•ie panow ania młodego swego m onarchy, 
'ubileusz w innych w arunkach obchodzony 
wykłe przy dźwiękach orkiestr, przy okrzy- 
ach entuzyastyeznych wojska, uroczystem i 
abożeństwami i ilum inaeyam i, przem inął w

ciszy, niem al niepostrzeżenie. Zaledwie w y
bitniejsze o rg an a  prasy rossyjskiej, poświę
ciły mu artykuły  okolicznościowe ; ogół m ie
szkańców olbrzymiego imperyum uwagę ca
łą  zwraca na W schód daleki, gdzie rozgry
wają się w łaśnie w ypadki pierwszorzędnego 
znaczenia, nietylko dla samej Rossyi, lecz 
także dla całej Europy.

I mimowoli wrażenie chwili obecnej 
odbiło się na uwagach i poglądach, w ypo
wiedzianych w prasie i rozmowach z powo
du tej uroczystości. Na zewnątrz toczy się 
walka tytaniczna u brzegów Azyi w scho
dniej, pow stają — mimo olbrzymie ofiary 
krw i i m ienia — pow ikłania, z których w y
niknąć może niespodzianie zupełnie nowy u- 
kład stosunków politycznych m iędzynarodo
wych ; w ew nątrz państw a zaczyna się ró 
wnocześnie okres przeobrażeń, rozpoczętych 
m anifestem  z 26 lutego ubiegłego roku, w 
którym  zapowiedziano narodowi rossyjskie- 
mu — w edług słów G razdanina  — „dary 
rozumnej wolności i szerszego samorządu 
miejscowego pod osłoną życiodawczego, stw o
rzonego przez dzieje narodowe sainowładz- 
twa, powołującego sobie do pomocy w szyst
kie siły społeczne, wszystkich lepszych lu
dzi i ustawę w całej jej m o cy ." '

W ykonawcą zakreślonego w manifeście 
program u je s t ks. Światopełk M irski, a je - 
dnem z jego ogniw, zwołany wł».śai9 do 
Petersburga zjazd przewodniczących w szyst
kich zarządów gubernialnych ziemskich, oraz 
innych wybitnych przedstawicieli sam orzą
du ziemskiego. Obrady toczyć się będą do
koła spraw  niezwykle doniosłych; ujedno- 
stajn ią pracę, zam iary i cele we wszystkich, 
powołanych do życia, insty tueyach ziem
skich.

Hasło pokoju, zain icjow ane w Hadze, 
wszelkie myśli i projekty o zapobieżeniu 
okropnościom wojny, zagłuszyła kanonada 
tysiąca arm at pod Liaojanem  i Jan tajem , 
oraz nad rzeką Szaho. Jakaż to tragiczna 
rozterka pomiędzy m arzeniam i, snuterni przez 
M ikołaja II. przy obejmowaniu spadku po

rodzicu, a sm utną rzeczywistością w dniu 
dziesięcioletniego jubileuszu jego rządów! — 
Jak i będzie koniec walki, przewidzieć tru 
dno. Życzeniem całego św iata jest, by do
biegła ona corychlej kresu, aby pokój d o 
zwolił Rossyi wkroczyć na drogę ra c jo n a l
nego postępu i pracy społecznej, um ożli
wiając tern samem spokojny byt wszystkim 
ludom. Jeśli hasła konferencji hagskiej roz
poczną święcić tryumfy nietylko, j&k dotąd, 
w protokołach posiedzeń, a ukaz lutowy 
stanie się istotnie zawiązkiem zmian tak n ie
zbędnych dla Rossyi, wówczas cała Europa 
z uznaniem zwracać się będzie do m onar
chy, który był tych wszystkich planów  in i
cja to rem  i wykonawcą.

Konsysiorz papieski,

Z Rzymu telegrafują pod dniem  dzi
siejszym : Na tajnym  konsystorzu m ianow ał 
wczoraj Ojciec św. kilku biskupów. W  prze
mowie do obecnych Pius X, dotknął także 
praw a konkordatu we Francyi, w yraził swój 
sm utek i wezwał obecnych, ażeby się mo
dlili za Kościół i Francyę. Wreszcie w yra
ził Papież ubolewanie, że nie może obecnie 
mianować żadnego biskupa francuskiego. 
Alokucyę swą zakończył Pius X. zawiado
m ieniem  o dokonanem  „mianowaniu ks. dr. 
K ohna ty tu larnym  A rcybiskupem  Peluzyi, a 
ks. W nukowskiego biskupem  w Płocku.

Szczegółowiej przedstaw ia treść aloku- 
cyi papieskiej następująca, pod tą samą datą 
z Rzymu przesłana depesza:

Ojciec św. w przem ów ieniu do ucze
stników konsystorza dał wyraz boleści z po
wodu wojny na D alekim  W schodzie i o- 
świadczył, że modli się do Boga, by wojna 
zakończyła się jak  najrych lej. Dalej wyraził 
Papież ubolewanie z powodu usunięcia k ru 
cyfiksów z sal sądow ych we F rancy i.

Oskarżenie Stolicy św. o naruszenie 
konkordatu — mówił Papież — je s t nieuza
sadnione. Rząd francuski sam uniem ożliw ił 
swobodne wykonywanie prak tyk  re lig ii ka
tolickiej, nie pozwolił, by Papież bezpośre
dnio się znosił z biskupam i, oraz gnębi re 
ligijne kongregacye. Rząd francuski odm a
wia Papieżowi praw a odrzucania pew nych, 
przez rząd na stanowisko biskupów propono
wanych kandydatów i nie pozwala Stolicy 
Apostolskiej badać, czy kandydaci ci godni 
są piastować to dostojeństwo. Papież nie 
poruszał pierwej tych spraw , ponieważ o- 
baw iał się, że nieszczęście przybierze w 
skutek tego jeszcze większe rozm iary, jeżeli 
zwierzchnik Kościoła da wyraz swej boleści. 
Jednakowoż naruszenie spraw  Kościoła i po
waga Stolicy św. wym agają publicznsgo pro
testu. Papież nie czyni tego w przystępie 
gniewu, lecz owszem przez wzgląd na m i
łość, jaką  żywi dla francuskiego narodu. N ie
ma nadziei, by zm ieniło się położenie we 
Francyi. W ypadki dni ostatn ich  wskazują, 
te  rząd francuski chce doprowadzić do o- 
statecznoścb lecz te tak  bolesne zdarzenia 
nie spotykają nas nie przygotow anych lub 
przerażonych, gdyż wierzymy w pomoc Bożą.

Ks. biskup W n u k o w s k i ,  którego 
nom inację  ogłosił Ojciec św. na konsysto
rzu, urodził się na Podolu w r. 1848. W  16 
roku życia w stąp ił do sem inaryum  ducho
wnego w Kamieńcu, po zam knięciu zaś se
m inaryum  przeniósł sie do Żytomierza. - -  
A lum n zwrócił na  siebie uwagę przełożo
nych i został w ysłany na dalsze studya do 
Akadem ii duchownej w  Petersburgu. W dwa 
la ta  po w stąpieniu do Akadem ii jeszcze pod
czas studyów, otrzym ał święcenia kap łań 
skie, a po drugich dwóch latach ukończył 
A kadem ię ze stopniem  m agistra św. Teolo
gii. W  r. 1874 został profesorem w sem i
naryum  żytom ierskiem  i w trzy la ta  później 
obrońcą Sakram entu m ałżeństw a przy są
dzie biskupim  w Żytomierzu. W jak iś  czas

1ŻKICE FINLANDZKIE.

N a  I m a t r z e .

(Ciąg dalszy),

Z poza małej chm urki wyjrzało słońce, 
f  tej chwili na całej powierzchni wodo- 
3adu zaogniły ssę m iliardy wodnych bry- 
jntów i rozciągnęło się poplątane sklepie - 
ie tęcz przecudownych. Piękność, która u- 
tga opisom.

Od brzegu do brzegu, nad białą kipiącą 
mdą rozciągnęło się kilkanaście wysokich łu- 
ów tęczy. Pomiędzy nim i kołyszą się mniej- 
te poprzeczne i ukośne łuki tęczowe, two- 
:ąc konstrukcyę niespodzianych wiązań 

siedm iobarwnej kopule tego zaczarowa- 
ego pałacu z barwistej tęczy i m iliardów 
'odnych brylancików. Tu i tam  tylko po- 
?"a spadu wyrzuca ponad to czarowne skle- 
i nie białą wstęgę wody. Na skrajach tej 

egi rozpryskują się drobniuchne krople, 
* -iT ąc dla niej przedziwne obram owanie tę- 
,.owl. I  tak te w stęgi białe, tęczami lamo- 
raiie, kładą się spokojnie po owem ehwiej- 
em sklepieniu tęczowem, że chwilam i prze- 
taje się widzieć białe grzywy wody pod 
i 'mi, a cały wodospad przem ienia się w ol- 
Tzymią, wydłużoną i piękną niewysłowie- 
ńe bańkę mydlaną, która obraca się z szu- 
ńem między dwoma w ałam i ciemnej i spo
kojnej zieleni nadbrzeżnej.

Oparty o żelazną poręcz mostu, zapa
rzy łem  się i zasłuchałem . W tem  m ost za- 
’2ął się kołysać, opuszczać w dół i podnosić 
lo góry, jak gdyby go duch jak i figlarny 
b ie s i ł  na nitce gumowej.... C hw yciłem

mocnieją zimną sztabę poręczy, nogi w cisną
łem  w żelazną kratę i przechyliłem  się. Tak 
było przyjem nie czuć na tw arzy chłód od 
kropelek drobaiuchnych, kołysać się na tych 
rozszalałych bałw anach razem z mostem i to 
nąc w huku wody tak zupełnie, że się na
wet echa m yśli o życiu nie słyszy....

Niewiem, ile czasu upłynęło od tej 
chwili, kiedym po raz pierwszy uczuł to ko
łysanie, niem al zmysłowo rozkoszne , gdy 
mnie ktoś mocno pochw ycił za ramię. Oprzy
tomniałem. Za m ną sta ł mój woźnica i m ó
w ił szybko i nerw ow o:

/ To panie ciągnie, tak nie można. 
Chodźmy stąd....

Spojrzałem  raz jeszcze na wodę. Is to t
nie ciągnie, Ale ja k  delikatnie, z jak ą  sub 
telnością i finezyą zaprasza do tego grobu 
tęczowego, brylantowego, zimnego. I  ilu już 
zaprosinom uległo!...

Nie odstępując m nie ani na krok, w i
docznie napraw dę zaniepokojony, opowiadał 
mi woźnica, że nie dalej, jak  zeszłego tygo
dnia, przyjechało ich dwoje i także się tak 
oparli o poręcz i stali z kwadrans, może 
z pół godziny, a on poszedł do konia. I  kiedy 
schylał się, aby zgarnąć rozrzucone na zie
mi siano, oni jeszcze stali. A  kiedy się pod
niósł i znowu spojrzał — ich już nie było. 
Tylko Im atra  huczała i tęcze grały....

— Tam pokusa panie ! zakończył krótko 
i energicznie. Ale jaka  piękua pokusa! Jaka 
gwałtowna, zdradziecka siła  ciągnie duszę 
w tę przepaść straszną m iędzy te rozszalałe 
bezlitosne, a _ takie piękne bałwany! Widok 
ich i huk i jednostajne przewalanie się 
hipnotyzuje w m gnieniu oka. Calem je s te 
stwem człowieka owłada jed n a  tylko, jedyna 
wola — ślepa, potężna, wszechmocna niemal 
wola spienionego żywiołu. Długo opierać się 
jej rzeczywiście_nie można. W ystarczy jedna 
myśl przykra, jodno wspomnienie nieprzy
jem ne, a osłabiony um ysł nie zdoła jej już

odpędzić i in sty n k t życia ulegnie czarowi 
śmierci i zniszczenia. Potem  jeszcze kilka 
razy opierałem  się o tg zdradziecką poręcz. 
Ale wiedząc już, czem grozi ów czarodziej
ski widok pod nią, uzbroiłem  się w ostry 
skalpel autoanalizy, k tóra  neutralizow ała w ra
żenie. W tedy widziałem , że nie działa tu 
żadne pragnienie niebytu, ani żal, lub ból ży
ciowy, ale poprostu żądza rzucenia się w ten 
odmęt potęgi i wypróbow ania jej na wła 
snych plecach i w łasną czaszką. Je s t to ra 
czej dziwna i niebezpieczna ciekawość, po- 
mięszana z zachwytem  i pokorą poddania się....

Okrążywszy wysoki, niedokończony je 
szcze gm ach hotelu, który tu nad samym 
wodospadem buduje fińskie Towarzystwo tu 
rystyczne, zeszliśmy wygodną ścieżką aż w 
dół na terasę drew nianą, gdzie także m iej
scowy fotograf urządził sobie pracownię.

Patrząc z dołu na te rozszalałe bał
wany, jak  uderzają sobą o lśniące granito
we złomy i odbijają się od nich wysokiemi 
fontannam i, w słuchując się w huk i klekot 
wody i tonąc w czarze rozigranych blasków, 
doznaje się tu wrażenia, że rzeczywiście — 
wszystko płynie. W huku tych fal wydaje 
się istotnie, jak  gdyby słychać było głębo
kie słowa filozofa z Efezu, a obok tych słów 
słychać jeszcze i inne — drugiego mędrca 
z Miletu, że „wszystko p e łn e je s t  bogów".

Woźnica mój sądząc m ylnie, że sTę 
już dość napatrzyłem , zaprasza mnie do dal
szej przejażdżki. O cztery kilom etry w dół 
rzeki istn ieje  inny wodospad „Vallinkos_ki“. 
Droga do niego prowadzi lasem, przecina
jąc granice kilku parafij fińskich. Znać je  
po słupach z tablicam i, na których napisa
no „pitaja" taka to a taka. Tu i owdzie 
stoją czerwone domki fińskich wieśniaków, 
połączone z sobą — telefonicznym i d ru ta 
mi ... Telefon bowiem w F in landy i sta ł się 
już potrzebą każdego niem al najuboższego 
rybaka.

Do „Yallinkoskiego" droga prowadzi 
nieszczególna. Dojechać doń nie można. P o
trzeba iść zboczem wysokiego urwiska. Ale 
nie idzie się samotnie. Przybyszowi tow a
rzyszą tu  zawsze m ałe dziewczątka fińskie, 
z k tórych każda usiłuje mu sprzedać koszy
czek m alutki i zgrabnie wypleciony z żółte
go sitow ia i kilka różnokształtnyeh a ślicznie 
w ypolerowanych kamyków z wodospadu.

Jeszcze kilkadziesiąt ostrożnych kro
ków^ po niew ygodnej i pochyłej ścieżynie 
wśród sosen i stajem y na brzegu „Yailin- 
koskiego". Są to już raczej szerokie i prze
ślicznie obram ione katarak ty  niż wodospad. 
Rzeka wydobywszy się z gwałtownego za
krętu, wpada tu na  kilka ra f  granitow ych. 
Stalow a jej wstęga pruje się na n ich  z h u 
kiem i szumem, rozdzielając się jakby  na 
pasma drogocennej m ateryi jedw abnej. O k il
kadziesiąt kroków od raf woda się uspokaja 
i rozlewa szerokim ciemnym plesem, w 
którym  latem  i zimą przyglądają się du
mne sosny, rosnące na  urwisku w pół
kole. Je s t tu  dokoła dziko, sm utno i ta je 
mniczo. K ontrast wzburzonej na rafach wo
dy z je j m artw ą niem al powierzchnią na 
piesie, oddziaływa na widza dziwnie i roz
marzaj ąco. Przyczynia się jeszcze do tego 
niezwykłe bogactwo pejzażu, który składa 
się tu wprawdzie ze rdzawych skał tylko, 
zielonych sosen, ciemnej wody i bladego 
nieba, to jednak  kombinaeye, w jak ich  się 
te cztery elementy ciągle tu z sobą splatają, 
są bardzo bogate i rozmaite.

Zaczyna między drzewam i ciemnieć. 
Ozas wracać. Bo i uprzejm y p. Egeberg  za
powiedział obiad z pstrągam i na  szóstą.

(Ciąg dalszy nastąpi).
K onstanty Srokowski.



potem  usunął się od obowiązków profesora 
sem inaryum . Czas ten  poświęcił kierownictwu 
dusz w Żytomierzu. W ładza dyecezyalna za
m ianow ała go potem sekretarzem  kuryi bi
skupiej. Urząd ten  spełn iał kolejno przy 
b iskupach: Kozłowskim i Lubowidzkim. — 
W  roku 1898, gdy na stolicy biskupiej w 
Żytomierzu zasiadł ś. p. arcybiskup Kłopo
towski, m ianow ał ks. W nukowskiego regen
sem sem. dyec., profesorem  dogm atyki i ka
nonikiem  katedralnym . Po objęciu stolicy 
biskupiej przez ks. Karola N iedziałkow skie
go, ks. W nukowski zam ianowany został p ra 
łatem  kustoszem katedry  i na  tern stano
wisku zastała go prekonizacya papieska.

Z pod berła pruskiego.
Pom ysłowość hakatystów  zasługuje 

isto tn ie na podziw. Zdawałoby się, że już 
wszystko poruszyli, co można było poruszyć 
dla zgnębienia żywiołu polskiego, a jednak 
co chw ila nowe jeszcze, uzupełniające p ro 
jek ty  wychodzą z tej kuźni nienaw iści. P o 
siew B ism arcka padł widocznie na  podatną 
glebę, tylko owoc dotąd nikły  nie dopisał 
i w obec hartow ności W ielkopolan wątpić 
należy, czy w ogóle kiedykolwiek dopisze.

Do najzjadiiw szych krzewicielek haka- 
tyzmu nie od dzisiaj zalicza się Schles. Z tg. 
N ulla  dies sine linea! oto je j hasło w sto
sunku do kw estyi polskiej. N ie spuszcza ani 
n a  chwilę oka z tej spraw y organ Krzyża
ków szląskich, ciągle jeszcze zbytnią miękość 
dla żywiołu polskiego zarzucając rządowi.

N a łam ach tego w łaśnie pisma poja
w ił się przed kilku dniam i artykuł, w któ
rym  brzm i jakby zapowiedź nowej nagonki 
przeciw Polakom. A utor artykułu, —  „v, 
K. R.“ — zapytuje całkiem seryo, gdzie 
w łaściw ie są te olbrzymie środki antipolskie 
w dziedzinie politycznej, o k tórych słyszy 
się tyle. Noweli kolonizacyjnej przecież do 
nich zaliczyć niepodobna. W iększość p ru 
skiej reprezentacyi narodowej ma prawo wy 
magać, aby wreszcie przedłożono ustawę, 
k tó ra  używ ania obcych języków w publi- 
cznem życiu, szczególniej w zebraniach za
kazuj e.

.,Co nam  po olbrzymich sumach, wy
znaczonych na zwalczanie polonizmu, pero
ruje y. K. R. dalej, jeżeli nie robi się użytku 
z najlepszej broni, k tórą posiadamy, jeżeli 
n ie wymierza się ciosu? Z a k a z  u ż y w a 
n i a  p o l s k i e g o  j ę z y k a  byłby takim cio
sem. N a poparcie ze strony centrum  n ie 
stety  liczyć nie można. Centrum  zawsze je 
szcze spodziewa się, że jego gagatek po
psuty, Polacy, skruszony powróci w jego 
objęcia. Lecz w Izbie deputow anych ma 
rząd przecież mimo centrum  większość po 
swojej stronie.

„Inaczej układają się spraw y w parla
m encie. Tutaj w kwestyi polskiej trudniej 
byłoby coś osiągnąć. A jednak bardzo po
trzebną byłaby zm iana ustawy prasowej. 
Słusznie żąda asesor regencyjny, dr. H err, 
aby publikacya peryodycznych pism w in 
nym  jak  niem ieckim  języku zawisła od przy
zwolenia władz adm inistracyjnych, aby przez 
modyfikacyę ustawy prasowej odjąć debit w 
państw ie niemieekiem wszelkim politycznym
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DUSZA W ROZKWICIE.

(Z francuskiego).

XVIII.
(Ciąg dalszy).

Przez ten  tydzień by ł w ielki w icher 
na  dworze. H uragan znęcał się nad zrudzia- 
łym  lasem, który przez jed n ą  noc szczegól
niej jęczał i skarżył się nieustannie. Dęby i 
buki poruszały się, rozrzucając liście na 
wszystkie strony i w yglądały jak  arm ia 
zbuntowanych olbrzymów. N ina słyszała jak 
drzewa trzeszczały. Gałęzie suche leciały aż 
na m ury zam k u ; w ykorzenione pnie prze
w racały się od czasu do czasu, czyniąc s t r a 
szny łoskot wśród ciemnej nocy, jakby od
głos druzgotanych kości.

— Dobrze ! jeszcze le p ie j! mówiła p an 
na  de M ontberthier, patrząc przez okno swego 
pokoju.

P ragnęłaby, żeby w icher zniszczył za
rośla, łam ał drzewa i uniósł z sobą cały 
las, jak  puszek ostów.

N azajutrz rano burza się uspokoiła i 
N ina wyszedłszy do lasu, zastała spróchnia
ły  dąb w yrw any z korzeniam i. W tedy, żal 
je j się zrobiło pomimo wszystkiego i widok

pismom wychodzącym w języku nie niem ie- 
ckim “.

A więc o to id z ie : o zakaz używania 
języka polskiego, o zupełne odcięcie polskiej 
ludności w Niemczech od zetknięcia się nawet 
z echem mowy o jczy ste j! — Ozy jednak 
możliwe to w państw ie konstytucyjnem  i 
czy naw et wśród Niemców dzisiejszych wielu 
znalazłoby się takich, którzy mieliby odwa
gę popierać podobne zarządzenia?

Bo już i Niemcom, naw et najzajadlej - 
szym zaczyna być tego wszystkiego za wiele. 
Taki n. p. nieprzejednany wróg polskości, 
jak  B eri. lageblatt, pod w rażeniem  ostatnich 
w ydaleń z Poznańskiego, przypuszcza, że 
chyba nadm iar gorliwości służbowej za mało 
in te ligen tnych  urzędników m ógł zdobyć się 
na  coś podobnego. „Nie m am y nic przeci
wko temu, pisze cytowany dziennik, by wy
dalono zagranicznych krzykaczy (KraJcehler) , 
o ile dopuszczają się u nas zbyt grubych 
wybryków; są oni bowiem gośćmi, a jako 
tacy winni zachowywać się przyzwoicie. Ale 
jak im  sposobem może stać się raptem  n ie
wygodnym cudzoziemcem n. p. 80-letni śle
piec, od la t 10 osiadły w Niemczech i jak  
można go ni stąd ni zowąd nagle wyrzucać ? 
Go do tego nie znajdzie się chyba wytłó- 
maczenia w ustaw ach państw a, które chce 
uchodzić za kulturne. Takiem stosowaniem 
pstaw  przysparza się tylko państw u w ro
gów “.

W O JN A
rossyj sko  - j  apońska,

Brak wiadomości.
Z pola walki także w ciągu ubiegłej 

doby nie nadeszły żadne nowe doniesienia. 
Obie arm ie wypoczywają. Oczywiście wypo
czynek to względny, za kulisami bowiem to
czą się przygotow ania, przybywają coraz 
nowe posiłki, czyni się wszystko, aby w ka
żdej chwili stoczyć można nową bitwę.

Ze strony japońskiej milczenie jest zu
p ełne; ze strony  rossyjskiej mamy tylko tyle 
do zapisania, że generał L e n  i e w i c z przy
był do arm ii m andżurskiej i już objął jej 
komendę.

Obawy Portugalii.
Od czasu nieszczęsnego zajścia pod 

H ull objawia się w Portugalii powszechne — 
a przyznajmy, że i słuszne   zaniepokoje
nie. Cały ciężar przym ierza z A nglią teraz 
dopiero dał się odczuć poddanym  Don Kar- 
losa. Jakkolw iek bowiem konflikt na razie 
zażegnano, nie je s t wykluczoną możliwość, 
że w dalszym przebiegu wojny na Dalekim 
W schodzie wyłonią się jeszcze inue konflikty 
pomiędzy Rossyą i A nglią — i ręczyć nie 
można, żali wszystkie uda się załatw ić po
kojowo. W razie zaś starcia tych dwu po- 
tęg, Portugalia  nie będzie mogła należycie 
uchronić swej neutralności.

W myśl trak tatu  w inna ona bezwa
runkowo przyznawać wstęp do swych por
tów eskadrom  angielskim , w inna oddać im 
do użytku w razie potrzeby tę nieoszacowa-

tego starego drzewa, leżącego przy drodze, 
tak ją  wzruszył, jak  gdyby ujrzała trupa  
człowieka. Biedny spróchniały  dąb ! Przecież 
i M ichał kiedyś, podczas ulewy, znalazł pod 
nim  sch ro n ien ie !

W zięła jeden  liść z niego i tego sa 
mego wieczoru posłała pod adresem pana 
R oberta V alin  w Paryżu, dla w ręczenia panu 
M ichałow i Valin. A w około liścia dębowe
go była kartka papieru zwilżona łzami, na 
której, opowiedziawszy o zgonie spróchnia
łego dębu, N ina m ówiła o swoim, pewnym 
i nieuchronnym , jeżeli dawny narzeczony 
rychło nie powróci.

M iała nadzieję, że ten  list rozrzewni M i
chała i że on pojawi się w zamku, przed 
upływem czterdziestu ośmiu godzin.

Ale oczekiwanie było d a re m n e ; M i
chał nie wrócił.

Oo on porabiał w Londynie ? Ozy był 
na morzu podczas tej burzy ?

Bywały chwile, w których N ina m iała 
ochotę jeehać, udać się do pana Roberta 
Yalin, do Paryża, uklęknąć przed tym czło
wiekiem i błagać go ze złożonemi rękam i o 
adres jego kuzyna. Możeby go jej dał. 
A wtedy, pojechałaby do M ichała do A n 
glii, zarzuciłaby mu ręce na  szyję, pocią
gnęłaby go z sobą i; a statek, popłynęłaby 
z nim  razem i nie puściłaby go ze swoich 
ram ion aż w lesie, w znanym, kochanym  i 
opiekuńczym lesie, któryby szybko okrył się 
kwieciem, aby znowu je  rzucać na  ich czoła.

Aie jeżeliby kuzyn nie chciał dać 
adresu? jeżeliby M ichał nie chciał w racać?

N ina znów płakać zaczynała i m yślała 
o grobie tej zakonnicy, który w idziała pod 
portykiem  kościoła, w dniu, w którym  wy
b ierała  się jechać ze swoim ukochanym .

ną podstawę działań w ojennych, k tóra  cią
gnąc się przez Oporto, Lizbonę, Lagos, Fayal 
(na Azorach), M adeirę i St. V incent, do
zwala zapanować nad całym A tlantykiem , 
Już podczas konfliktu z powodu zajść pod 
H ull skoncentrow ała się znaczna liczba pan
cerników angielskich u południow ych wy
brzeży Portugalii, utrzym ując styczność z 
eskadrą gibraltarską, gotowe w każdej chw i
li zmiażdżyć flotę bałtycką. Owóż, jeżeli po
dobna sytuacya powtórzy się, a dyplomacya 
nie okaże dość sił, czy sprytu, by opano
wać zatarg, może Portugalia  ujrzeć się n a 
gle wbrew swym inteneyom  w inięszaną w 
wojnę, k tóra bez względu na to, kto zwy
cięży, m usiałaby dla niej stać się zabój
czą klęską.

Świat muzułmański w obec wojny.
Journal des Debats zamieścił rozmowę 

swego redaktora z M ustafą - Kamelem baszą, 
zajmującym w Egipcie jedno z naczelnych 
stanowisk, — o wojnie rossy jsko -japońsk ie j 
i o jej wpływie na  świat m uzułm ański w 
Azyi.

Sym patye muzułmanów, mówił basza, 
leżą bezwarunkowo po stronie Japończyków 
przedewszystkiem  dlatego, że Rossyanie są 
odwiecznymi wrogami państw a otomańskie- 
go, a powtóre z powodu, że Japon ia  pierw 
sza z państw  azyatyckich odważyła się p rzy
swoić sobie cywilizacyę europejską i staw iła 
przez to zaporę gorączce kolonialnej m o
carstw Zachodu w Azyi. M uzułmanie są zda
nia, że Japonia broni słusznej spraw y, E u 
ropa bowiem pozbawiła ją  owoców zwycię
stw a w 1895 r. N ie mogą zresztą Muzułma
nie zapomnieć, że w Chinach znajduje się 
70 milionów jednowierców, którzy stanow ią 
najoświeceńszą i najenergiczniejszą warstwę 
ludności chińskiej. Gdy państwo Niebieskie 
odważy się pójść za przykładem  Japonii, 
muzułmaiiska ludność jego zyskać może 
wpływ wielki, ba, naw et przeważający.

Japonia  ze swej strony okazuje również 
gorące sym patye ludności muzułmańskiej, 
a to tem bardziej, że potrzebuje jej popar
cia. Nie je s t ona n. p. od tego, ażeby za
garnąć najbogatszą i najludniejszą wyspę 
archipelagu azyatyckiego — Jawę, gdzie 25 
milionów jęczy pod jarżm ein holenderskiein. 
Ludność tej wyspy gotowa rzucić się w ob
jęcia komukolwiek, byleby się uwolnić od 
obecnych panów swoich.

Egipcyanie stoją również po stronie 
Japończyków. I  nie ukryw ają się z tem 
wcale. E g ip t zaehwyca się narodem , który 
w ciągu 40 ia t dojść zdołał do szczytu po
stępu, siły i potęgi. Przykład japoński — 
kończył swe wywody M ustafa-K am ei ba
sza — będzie z korzyścią dla wszystkich 
państw  w schodnich, które ciągle jeszcze nie 
mogą zrozumieć w łasnego interesu.

Luźne wiadomości.
Z Tokio donoszą, że w Japon ii czynią 

się g o r ą c z k o w e  p r z y g o t o w a n i a  
d o  p r z y j ę c i a  f l o t y  b a ł t y c k i e j .  
Rezerwowi oficerowie m arynarki i m aryna
rze, o ile dotąd ich nie powołano, otrzym ali 
rozkaz staw ienia się. W dokach państw o
w ych wre dniem i nocą praca. W kraju pa
nuje nadzieja, że uda się flotę bałtycką u- 
nieszkodliwić, zanim dotrze do celu.

B. R eutera  donosi: Pom yślny wynik 
s u b s k r y p c y i  n a  n o w ą  6 prc. p o- 
ż y c z k ę japońską je s t zapewniony. N atłok 
podpisujących w biurach em isyjnych był 
bardzo wielki.

Jak  w Tokio głoszą, krążownik rossyj- 
ski „ G r o m o b o j " ,  należący do władywo- 
stockiej eskadry, najechał na skałę podwo
dną. Ciężko uszkodzony statek  przyholow ały 
do W ładywostoku inne sta tk i Umieszczono 
go w doku. Jeżeli wiadomość ta  potwierdzi 
się, pewnem będzie, że eskadra władywo- 
stocka jeszcze czas dłuższy skazana z ,anie 
n a  bezczynność.

KROIIKA
Lwów, 15 listopada.

— Kalendarz. Środa (16) Otrnara opa- 
ta. — Radomira. — Akepsyny m.

Wschód słońca o godzinie 7 15 rano, za
chód o godzinie 4 1 5 .

— Przepowiednia pogody. Wiedeń
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
wt>rek, w Galieyi wschodniej i na Bukowiuie: 
Pogoda przy mrozach w nocy; w Galieyi za
chodniej : Piękna pogoda, słabe wiatry, nocne 
mrozy.

— Wiadomości kościelne. Archi- 
dyeeezya lwowska ob. łać. Odznaczeni: ks. Józef 
Cewe, proboszcz w Suczawie usu R. et Mantol.; 
ks. Antoni Wiśniewski, proboszcz w Andrasfal- 
wie i ks. Kazimierz Łoziński, proboszcz w Bóbr- 
ce, usu expos. canonicali.

Administratorami zamianowani: ks. Gabryel 
Trzebicki w Swirzu, a ks. Jan Kruczkowski w 
Michalczu.

Przeniesieni: ks. Dominik Chwojka ze Swi- 
rza do Konkolnik; ks. Stanisław Hopek z Bere- 
mian do Bobrki; ks. Jan DzLuban z Konkolnik 
do Beremian ad Jazłowiec; ks. Jan Naleppa 
jako koop. ad personam do Karisbergu.

Konkurs na opróżnione probostwo w Swi
rzu ogłoszono do 15 grudnia, a na probostwo 
w Michalczu do końca grudnia b. r.

Dyeeezya tarnowska. Odznaczeni: ks. Woj
ciech Rogoziewicz, dziekan brzeski i proboszcz 
w Uszwi, ks. Aleksander Sołtys, dziekan czehow- 
ski i proboszcz w Zakliczynie, rokietą i man- 
toletą.

Przeniesiony ks. Jau Padykuła z aduiini- 
stracyi w Trzęsówce do Lubziny.

— Z c. k. kolei państwowych.
W okręgu dyrekoyi stanisławowskiej zamiano
wany został wolontaryusz Leon Harasiewicz, 
aspirantem przy tamtejszym urzędzie stacyjnym. 
Dalej przeniesieni zostali asystenci : Stanisław 
Dobrzyniecki z Kołomyi do Widynowa, Karol 
Gzerniatowicz z Chodorowa do Ottynii, Maryan 
Mianowski z Ottynii do Chodorowa; nakoniec 
cofnięte zostało przeniesienie asystenta Franci
szka Rybkiewicza z Bolechowa do Widynowa.

— Wybór posła do Rady państwa z 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej odbę
dzie się w piątek, dnia 25 b. m.

#  Obrady komisyi budżetowej 
m. Lwowa rozpoczną się we środę, dnia 16.
b. m. Wygotowany dla komisyi budżetowej przez 
magistrat projekt budżetu na rok 1905 poprze

—  Nie! nie mogę! jęczała. — Nie mo
gę się zdobyć na poświęcenie swego życia 
Bogu.... Ach ! gdyby mi Bóg oddał M icha
ła, może, gdybym m iała znowu mojego uko
chanego.... Och! n ie ! tem  mniej mogłabym 
w tedy!... Cóż więc rob ić? co ro b ić?

H rabia de M ontberth ier wrócił z Belgii 
z rozjaśnionem  obliczem.

— Mam je  ! — zawołał do N iny, wy
siadając z powozu. —  W spaniałe łoże ! Po
całuj m n ie !... N a nieszczęście, wszystkie 
cztery nogi są współczesne. Domyśliwałem 
się tego !

Pocałunek hrabiego był serdeczny, ale 
o ileż więcej by nim  był, gdyby wszystkie 
cztery nogi były z tej samej ep o k i! Serce 
jego rzeczywiście tylko wtedy czułością wzbie
rało, gdy połechtane zostało kawałkiem  sta 
rego, rzeźbionego drzewa.

Był cały dzień jakby do rany przyło
żyć. Pokazał fotografię swego cudu; orygi
nał m iał mu być przysłany dopiero przy 
końcu tygodnia. I  jeszcze, trzeba posłać na
tychm iast trzydzieści dwa tysiące franków, 
cenę kupna, antykwaryuszowi w A ntw erpii.

Skąd wziąć tę sum ę? Oto gdzie tru 
dności się zaczynały. A gent z A lgieru, za
pytany telegraficznie, nie chciał już poży
czyć na dom w Tlemcenie. A więc, co robić?

Odrobinę zmięszany, h rab ia  wszedł do 
swojej córki wieczorem, gdy się już zabie
ra ła  do spoczynku.

— Córeczko — zapytał — gdzie też 
schowałaś dyadem brylantow y po twujej 
matce ?

— Je s t w mojej szafie, — odrzekła.
— Chcesz mi go dać?
— P apa potrzebuje?
— Tak.

— N a co?
H rabia znalazł, że podobne pytanie jes 

niewłaściwe. Jednakże, uznał za stosowm 
udzielić pewnych w yjaśnień.

— Nie mogę dostać trzydziestu dwóch 
tysięcy franków potrzebnych na  zapłacenit 
łóżka — przyznał się. — M yślałem , że mar; 
jeszcze trochę pieniędzy i przekonałem się 
że jestem  bez grosza. W tedy pomyślałem, 
że może by mi pożyczono trzydzieści dwi 
tysiące na ten  dyadem. On bardzo piękny 
wiesz? W art był sto pięćdziesiąt tysięcy.

N ina w ysłuchała z roztargnieniem  hi 
storyi sławnego łoża; takie rzeczy w cale je  
nie interesow ały. Ale teraz było zupełni' 
inaczej, skoro zrozumiała, że ojciec chc 
sprzedawać jej klejnoty.

— Papo — rzekła energicznie — chc 
zachować ten dyadem.

— Ja  także! — oświadczył h rab ia  - 
i obiecuję ei solennie, że wykupię go w naj 
krótszym czasie.

—  I kiedyż będziesz mógł to uczyni' 
według tego, jak  przypuszczasz ?

— Ależ.,., lada chw ila. W przyszły! 
miesiącu, zapewne, ja k  tylko wyjdziesz 5 
mąż.

— Ja  już nie idę za m ąż !
— Dlaczego?
—  Bo niem am  już narzeczonego.
— Jak to ! — Z dwóch nie pozostał 

żaden ?
—  N igdy dwóch nie miałem.
— Jesteś nadto skrom na.

(Ciąg dalszy u s tą p i ) .
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dza krótkie expose, w którem po cyfrowem po
równaniu budżetu tegorocznego z projektem na 
r. 1905, magistrat zaznacza, że w myśl uchwał 
Eady miejskiej, rozpatrywał sprawę wyszukania 
nowych źródeł dochodów, a mianowicie: spra
wę opodatkowania fortepianów, rowerów, bile
tów' jazdy tramwayami, biletów kolejowych, 
spadków, biletów na widowiska i podniesienie 
opłat od napojów gorących. Trzy ostatnio wy
mienione podatki — jak wiadomo —  zostały 
już przez Radę miejską i przez Sejm krajowy 
przyjęte. Inne nie nadawały się do zaprojekto
wania. Powyższe trzy rodzaje nowych opłat bę
dą mogły wejść w życie dopiero po uzyskaniu 
Najwyższei sankeyi, a przeto na rok 1905 z 
tyc-h tytułów przychody budżetowe być jeszcze 
nie mogą. W obec tego magistrat, chcąc oprzeć 
budżet na realnych podstawach, zastosował wy
datki jedynie do przychodów bieżących, ograni
czając wydatki we wszystkich działach do naj
niezbędniejszych.

#  Losowanie posagów. Dziś przed 
południem odbyło się w gmachu ratuszowym 
losowanie 4 posagów z fnndacyi im. Leopolda 
Botlendera (Bolanda) dla ubogich dziewcząt w 
kwocie po 250 K. Wylosowały je: Janina Ste
fania Posłuszna, Józefa Mysyk, Zofia Dukaniuk
1 Marya Mikosińska.

— Powszechne wykłady uniwer
syteckie. We środę, dnia 16 b. m., o godzinie 
pół do 8 wieczorem w Zakładzie chemicznym 
Uniwersytetu, ul. Długosza 6, prof. dr. J. Sie
miradzki: „O Indyanach amerykańskich“ (z de- 
monstracyami).

— Na koronę dla Matki Boskiej Po
cieszenia w kościele lwowskim 00. Jezuitów zło
żyli w dalszym ciągu pp.: Jan hr. Szeptycki 
50 K.; przełożeństwo obszaru dworskiego Wierz- 
bowice Ad. Cz. 10 K. i H. B. 10 K.; Stefania 
Marya P. 5 K. (na intencyę P. Bogu wiadomą);
H. B. 1 pierścionek z brylantami, 2 kolczyki, 1 
broszka (na intencyę M. B. wiadomą); Zofia 01- 
pińska 1 broszka, 4 kolczyki, 1 pierścionek; M. 
W. 2 K.; Baurowicz 1 obrączka, 1 sygnet; Ma
rya Obmińska 2 K.; Zygmuntowa Piątkowska 1 
broszka, 2 kolczyki; Rozalia Niewiadomska 7 
sznurków korali (na intencyę pocieszenia), 1 
broszka, 1 naparstek, 2 monety, 5 drobnostek,
2 K. (za zdrowie wnuczka); Justyna Lugarie 10 
K.; Cecylia Kopystyńska 3 bransolety, 1 mone
ta; Stanisława Kalinowska 1 bransoleta, 1 bro
szka, 1 kolczyk; J. W. i F. K. 4 K. 96 b. (na 
intencyę pociechy w strapieniu); Juluś Mewak 1 
K.; Tadeusz i Maryla Oborscy 2 K.; N. N. 2 
K.; E. Kutowski 2 obrączki, 2 spinki; Jadwiga 
Budzińska 2 broszki; Paweł Lisowski 1 Et; 
Marya Eojecka 5 K. (poleca M. B. siebie z ro
dziną); Paulina Szajnocha 2 K.; Zygmunt Sta
nisławski 1 K.; N. N. 4 K ; Julusia, Maninsia
1 Jerzyk Jaworscy 10 K.; Albina Ładoś 10 K. 
(z prośbą o zdrowie dzieci); Stefania Kosińska
2 obrączki; Andrzej Kurzniak 20 fr.; Marya ks. 
Swidrygiełło-Swiderska 4 dukaty; Marya Passa- 
kas 10 K.; N. N. 10 talarów, 1 zegarek, 1 
bransoleta; Anna Kosciokowa 1 pierścionek; N. 
N. 2 obrączki; J. J. 1 obrączka; N. N. 1 obrą
czka, 2 kolczyki; N. N. 1 naszyjnik z korali, 2 
breloki, 2 K. (z prośbą o zdrowie); Stefania Mie
lecka 1 krzyżyk, 2 kolczyki, 1 pierścionek, 4 
ułamki; N. N. 2 obrączki, 2 kolczyki, 2 ułam 
ki; Aniela Stein 1 krzyżyk, 1 obrączka; Beni- 
gna Sawicka 1 klamra złota, 1 bransoleta, 1 
szpilka; Adamowa ks. Sapieżyna 1 brosza; Po 
kstowska 2 kolczyki, 2 K. (na intencyę wysłu
chania modlitw); A H. 1 pierścionek (na inten
cyę M. B. wiadomą); Szczęsny 0. 20 m. w zło
cie (na intencyę zdrowia); N. N. 1 łańcuszek, 
2 kolczyki (na intencyę wyzdrowienia); N. N. 8 
monet; A. P. 2 pierścionki, 1 drobnostka; Józefa 
Eeizerdorf 2 K., 1 bransoleta, 4 kolczyki; Sta
nisława Patraszewska 1 bransoleta, 10 kolczy
ków', 1 pierścionek, 2 spinki, 2 broszki, 10 K. 
(na intencyę M. B. wiadomą); Marya Kopaczo- 
wa 8 K. (na intencyę błogosławieństwa dla 
dzieci); N. N. 2 kolczyki; Eleonora Jaśkiewicz 
4 K.; Kazimiera Gintowt Ubyszowa część meda
lionu złotego.

Dalsze ofiary przyjmuje za pokwitowaniem 
hr. Emilia Dembińska, ul. Kraszewskiego 7 par
ter, w godzinach od 3 —5.

— "W wielkiej sali ratuszowej odbyło 
się wczoraj wieczorem z inieyatywy lwowskiego 
Koła „Związku pomocy narodowej" zgromadze
nie w sprawie obmyślenia środków doraźnej po
mocy dla Polaków, szukających obecnie podczas 
wojny rossyjsko-japońskiej schronienia w Galicyi.

Po zagajeniu zgromadzenia przez prof. dr. 
Placyda Dziwińskiego, który wyjaśnił cel zebra
nia, wybrano przewodniczącym p. Wojciecha Bie- 
cliońskiego, jego zastępcami pp. Eiedla i prof. 
Twardowskiego, a sekretarzami pp. Bronisława 
Laskownickiego i akad. Downarowicza, poczem 
p. Bronisław Laskownicki w dłuższym referacie 
przedstawił sposób zorganizowania doraźnej po
mocy.

Mianowicie jest w planie wybór komitetu 
z prawem kooptacyi, oraz utworzenie trzech se- 
kcyj: skarbowo-dochodowej, która ma zająó się 
zbieraniem funduszów, sekcyi pośrednictwa pracy 
i umieszczeń, która będzie zajmować się poszu
kiwaniem zajęć dla dezerterów i tymczasowem 
ich pomieszczeniem, bądź też transportowaniem 
ich do innych miast i krajów, awteszcie sekcyi 
ochrony prawnej i porady prawnej, która ma 
bronić wychodźców przed oddawaniem ich w ręce 
Rossyi i udzielać im porady prawnej.

Po obszernej dyskusji, wybrano „Komitet 
obrony narodowej", oraz członków sekcyj, a nadto 
uchwalono, aby „Komitet obrony narodowej" 
przystąpił zaraz do działania, a dalej wezwać 
obecnych, jako też wszelkie stowarzyszenia zawo
dowe, humanitarne i polityczne do zapisywania 
się na członków „Związku pomocy narodowej".

— Zebranie członków lwowskiego od- 
d iału Tow. pedagogicznego odbędzie się dnia 
19 b. m. o godzinie 7 wieczorem w szkole im. 
bólowej Jadwigi.

— Posiedzenie Towarzystwa filologi
cznego odbędzie się w piątek, dnia 18 b. m., o 
godzinie 6 w sali Instytutu archeologicznego na 
Wszechnicy. Na porządku dziennym: 1. Dr. M. 
Jezienicki: „O najnowszych wykopaliskach w 
Orchomenos". 2. Dyskusya na temat- Czy język 
łaciński dałby się wprowadzić jako międzynaro
dowy język w sprawach naukowych.

— Za spokój duszy ś. p. A. Jawor
skiego odbyło się — jak donosi Figaro  —  w 
sobotę żałobne nabożeństwo w kościele m isji 
polskiej Wniebowzięcia N M P , przy rue Saint- 
Honore w Paryżu, W nabożeństwie uczestniczyli 
bardzo liczni członkowie paryskiej kolonii polskiej.

— statut Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń urzędników prywatnych (przedtem 
„Wzajemnej pomocy") uzyskał właśnie zatwier
dzenie Ministerstwa spraw wewnętrznych i od 
dnia wczorajszego wszedł w życie. Z tą chwilą 
Towarzystwo wspomniane wchodzi w nową fazę 
istnienia i pożytecznej swej działalności — i 
przyjmuje już wnioski na zawieranie ubezpie
czeń pensyjnych, t. j. rent na wypadek niezdol
ności do pracy, rent na starość,, rent wdowich, 
pensyj sierocych i ryczałtów pogrzebowych.

— Lwowskie Towarzystwo łyżwiarskie 
odbyło onegdaj doroczne w'aine zgromadzenie, na 
którem, po załatwieniu spraw czysto administra
cyjnej natury, dokonano uzupełniających wybo
rów. Prezesem wybrano ponownie p. Zygmunta 
Kaszowskiego a jego zastępcą p. Władysława 
Derynga. Członkami -wydziału wybrani zostali 
pp.: Bruno Hryniewicz, Fryderyk Koerber, dr. 
Wiktor Kulikowski i dyrektor Antoni Pawłowski.

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych odbędą się w YI 
kadeneyi następujące rozprawy karne: Dnia 1 
grudnia Edmnnda (Bańkowskiego o zbrodnię k ra
dzieży; dnia 3 grudnia Iika Kiczały o zbrodnię 
zabójstwa; dnia 5 grudnia Hani Pechnikowej o 
zbrodnię podpalenia; dnia 6 grudnia Antoniego 
Prokopczuka o zbrodnię kradzieży i Adolfa Pasz
kowskiego o zbroduię zgwałcenia; dnia 7 gru
dnia Piotra Kleba i tow. o zbrodnię morderstwa.

A  Zamach samobójczy. W mieszka
niu swoich byłych służbodawców pp. M., przy 
ul. Kazimierzowskiej 21, usiłowała wczoraj ode
brać sobie żyeie służąca, obecnie bez zajęcia, 
60-letnia Marya Balicka, zażywszy znaczniejszą 
dozę jakiejś trucizny.

Wezwane pogotowie Tow. ratunkowego, po 
przepłukaniu żołądka, odwiozło desperatkę w 
stanie bardzo groźnym do szpitala powszechnego.

A  Nieostrożna jazda. W ulicy Mi
ckiewicza przejechał wczoraj wieczorem woźnica 
z fabryki wódek Sprechera, jadąc szybko i uie- 
ostroźnie, głuchoniemego Bartłomieja Konopa
ckiego, który odniósł kilka ran na głowie. Opa
trzyło go pogotowie Tow. ratunkowego.

A  Nieszczęśliwy wypadeir Cieśla 
Wojciech Adamczuk, zajęty przy budowie w ma
gazynach wojskowych przy ul. Janowskiej, spadł 
wczoraj po południu tak nieszczęśliwie z ruszto
wania I piętra, że upadłszy na ziemię, rozbił 
sobie czaszkę. W stanie beznadziejnym odwiozło 
go pogotowie Tow. ratunkowego do szpitala po
wszechnego.

- -  Zmarł w ostatnich dniach: w Prze- 
takówce pod Nowym Sączem, Kazimierz Mi- 
czyński, właściciel dóbr, więzień staau i  roku 
1863. *

— Uznanie zasługi. Z Kamieńca po
dolskiego donoszą, że przyjmowany tam uroczy
ście biskup Niedziałkowski, udzielił swego przy
zwolenia na wmurowanie wewnątrz katedry kre
sowej pomnika, poświęconego pamięci dr. Anto
niego J. (Rollego).

Ziemianie podolscy, pragnąc uc-zoió ogro
mne zasługi zmarłego przed 10 "laty dziejopisa 
Podola, lekarza, opiekuna uczącej się młodzieży 
i ubogich, postanowili wmurować odpowiedni 
pomnik w katedrze, której dzieje dr. Antoni J. 
tak szczegółowo opisał.

Pomnik, wykonany przez p. Antoniego Po
piela, stanie się prawdziwą ozdobą pięknej świą
tyni. Przedstawia się on w formie tablicy z zie
lonego marmuru, obramowanej marmurem po
pielatym. Szczyt jej wieńczy doskonały, odlany 
w bronzie, medalion ś. p. Józefa Rollego, z ta- 
kimiż emblematami historyka i lekarza, przewi 
niętymi gałązką wawrzynu. Rozmaitego rodzaju 
przeszkody opóźniły wmurowanie pomnika o kilka 
miesięcy.  ̂Dzisiaj usunął je stauowczo światły 
zwierzchnik dyecezyi łucko-żytomierski e j , sam 
tak chętnie imający się pióra.

— Wandalizm. Z Borysławia donoszą 
do jednego z pism tutejszych: W r. 1898, jako 
w setną rocznicę urodzin Mickiewicza, posta
wiono przed tutejszą szkołą ludową, staraniem 
ludzi dobrej woli, skromny, lecz pięknie wyko
nany pomnik. Na Wysokiem podmurowaniu stoi 
ścięty słup, ozdobiony u góry wieńcem lauro

wym, pod nim zaś umieszczony jest na gru- 
bem, czarnem szkle złotemi literami wyryty 
napis: „W setną rocznicę urodzin Adamowi 
Mickiewiczowi. 1798 — 1898". Otóż jakieś in
dywiduum odbija systematycznie po kawałku 
szkła tak, że dziś już części liter brakuje.

— Z powodu święta patrona krajowe
go (św. Leopolda) giełdy dolno - austryackie są 
dziś zamknięte.

— Konferencya biskupia w Wiedniu 
zakończyła wczoraj swe obrady.

— Konsekracyi biskupa tyraspolskiego, 
ks. Józefa Kesslera, dopełnił przed paru dniami 
w Petersburgu wśród zwykłych uroczystości 
arcybiskup-metropolita ks. Jerzy hr. Szembek w 
asystencji biskupów: wileńskiego i kujawsko- 
kaliskiego.

— Olbrzymi karp. Koło Wilanowa 
grono amafjrów-rybołowsów, między którymi był 
właściciel Wilanowa, hr. Ksawery Branicki, 
schwytało w oolewisku Wisły karpia ważacego 
31 fnt.

—  Ambulatoryum dla Polaków w 
Wiedniu. Dnia 22 b. m, w szpitalu 00. Boni
fratrów w Wiedaiu otwarte zostanie ambulato
ryum, w którem lekarze - Polacy będą udzielali 
bezpłatnie pomocy lekarskiej przybywającym do 
Wiednia biednym chorym narodowości polskiej.

— Demonstracye. z Trydentu tele
grafują: Przedostatniej nocy o godzinie pół do 
12 w jednej z tutejszych restauracyj przyszło z 
powmdu sprzeczki pomiędzy cywilnymi a woj
skowymi do demonstracyi. Kilkaset osób zebrało 
się i powybijało szyby w lokalu. Zawezwana 
polieya zajęła się uspokojeniem demonstrantów 
i przeszkodziła zdemolowaniu lokalu. O godzinie 
1 nad ranem rozproszono demonstrantów. Tłum 
wprawdzie usiłował grupami dopuszczać się tu 
i ówdzie wybryków, jednakże polieya poskromi
ła go zawczasu. O godzinie 3 rano zapanował 
spokój. 2 Włochów lekko zraniono.

— Z  Warszawy. Wielu przemysłow
ców warszawskich podało prośbę do magistratu 
o zmniejszenie im podatków z powodu ogólnego 
zastoju.

Kwestya zorganizowania oddziałów lom
bardu miejskiego, zaczyna obecnie wchodzić na 
pewniejsze drogi. Komisya, złożona z delegatów 
ka3y miejskiej, urzędnika lombardu miejskiego, 
oraz budowniczego miejskiego, ma zbadać stan 
lokali, określić przeróbki i zamówić niezbędne 
sprzęty.

Sezon wyścigowy w Warszawie dopiero co 
się skończył, a już pisma podają „na początek" 
trzy ofiary totalizatora. Wszyscy trzej, młodzi 
ludzie, którzy pokrywali przegraną w totaliza
tora pieniędzmi swych chlebodawców, zakończą 
swoją „wyścigową karyerę" przed sądem. Czwar
ta ofiara, zamożny lichwiarz, który przegrał w 
totalizatora dosyć znaczny majątek zakończył już 
rachunki z sobą, nie czekając na koniec sezonu 
wyścigowego.

§ S a m o b ó j s t w o .  Z Zakopanego do
noszą n am : W tych dniach około godziny 9 
rano odebrała sobie tutaj życie właścicielka pen
sjonatu „Jasna", 35-letnia Zofia Drozdowska, 
zażywszy trucizny.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k .  Z Podba- 
jec donoszą nam:  Czternastoletni Jan Kwarcia- 
ny, syn włościanina z Toustabab, powracając 
onegdaj wieczorem z miejscowej szkoły, wpadł 
do nisko ocembrowanej studni gminnej i u- 
tonął.

Kronika zagraniczna.
* N a g r o d y  n a  w y s t a w i e  w St.  

L o u i s  zostały już rozdzielone. Niemcom przy
padło stosunkowo najwięcej nagród, gdyż na 
2200 wystawców nagrodzono 1720. Japonia 
znajduje się na trzeciem miejseu.

* S t r e j k .  15.000 robotników portowych, 
zajętych przy ładowaniu węgla w Hawrze, za- 
strejkowało wczoraj, żądając podwyższenia płacy.

* Ż e g l u g a  a m e r y k a ń s k a .  Z Londy
nu telegrafują: Zgromadzenie reprezentantów li- 
nij okrętowych do Stanów Zjednoczonych i Ka
nady przyjęło omówione onegdaj w Berlinie w a
runki. Ceny jazdy będą ponownie w normalnej 
wysokości ustanowione.

Liyerpoolski agent p ó ł n o c n o -niemieckiego 
Lloydu polecił telegraficznie nie przyjm ować wcale 
podróżnych III. klasy.

* W A n n e c y  rozpoczęła się wczoraj przed 
sądem przysięgłych rozprawa z powodu zajść 
w Clucel, gdzie to dnia 18 lipca b. r. czterej 
bracia Cretlier zabili 3 demonstrantów a 1 po
ranili. Wielu robotników wówczas aresztowano 
za plondrowanie. Rozprawa potrwa 10 dni. We
zwano do niej 260 świadków.

* B u r z e  w p ó ł n o c n e j  A m e r y c e .  
Czytamy w dzisiejszej depeszy z Nowego Jorku: 
Ze wszystkich Stanów donoszą o burzach z de
szczem i śniegiem. Połączenia telegraficzne prze
rwane.

Od roku 1888 nie zapamiętano w Nowym 
Jorku równie gwałtownej burzy, jak wczoraj

sza. Zarówno telefon, jak telegraf wypowiedziały 
skutkiem uszkodzeń służbę.

Maila Iraclio-artystiaa.
Rękopis „Grażyny". Odnośnie do listu

hr. Przeździeckiej, poszukującej rękopisu „Gra
żyny", pisma krakowskie podają wiadomość, że 
rękopis „Grażyny" złożony został przed laty przez 
ś. p. hr. Przeździeckiego tytułem depozytu w Bibl. 
Jagiellońskiej w Krakowie, gdzie się dotąd znaj
duje i dyr. Estreicher odpowiednie poświadcze
nie wydał w swoim czasie ś. p, hr. Przeździe- 
cklemu. Dr. Estreicher wysłał obecnie do hr, 
Przeździeckiej odpowiednie zawiadomienie, dono
sząc, że po zwrocie rewersu rękopis każdej chwili 
hr. Przeździeckiej zwrócony być może.

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we wtorek po raz trzeci „Gniazdo 
Jaskółek", operetka w 3 aktach Henryka Her- 
blaya.

We środę (na ogólne żądanie) „Pan Jo- 
wialski", komedya w 4 aktach Aleksandra hr. 
Fredry (ojca), ostatni i pożegnalny występ p. Mi
chała Tarasiewicza.

We czwartek po raz czwarty „Gniazdo Ja 
skółek, operetka w 3 aktach Henryka Herblaya.

W piątek po raz trzeci „Lekkomyślna 
Siostra", komedya w 4 aktach Włodzimierza 
Perzyńskiego.

W sobotę po raz piąty „Gniazdo Jaskó
łek", operetka w 3 aktach Henryka Herblaya.

Z Filharmonii lwowskiej donoszą: 
Najbliższy koncert odbędzie się w niedzielę po 
połndniu, przy cenach zupełnie zniżonych. Bę
dzie to popis naszej młodzieży artystycznej. Kon
certy te niedzielne wskutek ceny są popularne i 
powinny znaleźć przychylny oddźwięk wśród nie
zamożnych nawet sfer naszego społeczeństwa.

Dnia 22 b. m., we wtorek, Werner-Alberti, 
rodak nasz, słynny tenor, tak ceniony za gra
nicą, śpiewać będzie w Filharmonii. W koncer
cie tym współudział weźmie p. Wanda Maru- 
szewska, Warszawianka, uczenica słynnego Grąb- 
czewskiego, a od rokn uczenica wytwornej nau
czycielki — z amatorstwa — hr. Skarbkównej.

Dnia 26 b. m. w sobotę urządza pani J a 
dwiga Paparowa koncert na cel dobroczynny — 
w którym uznana śpiewaczka p. Romanowska 
zaprodukuje się ze swemi pieśniami.

W poniedziałek, 28 b. m., pierwszy obe
cnie skrzypek, Polak, przez cały świat uznany, 
Bronisław Hnberman da jeden jedyny koncert 
w przejeździe do Bukaresztu.

INAUGURACYA
nowego roku szkolnego 1904/5 na 

Uniwersytecie lwowskim.

Lwów, 15 listopada.

Ze zwykłą okazałością odbyła się dziś 
przed południem  na tutejszym U niw ersy
tecie inauguracya nowego roku szkolnego 
1904/5.

O godzinie 9 rano w kościele akade
m ickim  św. M ikołaja odpraw ił solenne n a 
bożeństwo aa  intencyę U niw ersy tetu  ksiądz 
A rcybiskup W eber w otoczeniu licznego du
chow ieństw a.

Po nabożeństwie przeszli wszyscy zgro
m adzeni w kościele do anli uniw ersyteckiej, 
przybranej w zieleń, wśród której w idniał 
b inst N ajj. Pana.

N a podwyższeniu zajęli m iejsca : JM . 
Hektor dr. Józef Puzyna, prorektor ksiądz 
dr. F ija łek , dziekani wszystkich wydziałów, 
a w głębi profesorowie i docenci U niw er
sytetu.

W  pierw szych rzędach krzeseł zajęli 
m iejsca: JE . P. N am iestnik Andrzej h r. Po
tocki, JE . P. M arszałek krajowy Stanisław  
hr. Badeni, JE . ks. m etropolita  Szeptycki, 
JE . Leon h r. P iniński, w iceprezydent Rady 
szkolnej krajowej dr. Płażek, prezydent poczt 
i telegrafów  p. Jan  Seferowicz, prezydent 
sądu kraj. dr. Bauch, prokurator skarbu radca 
Dworu dr. Korn z w iceprokuratorem , radcą 
Dworu dr. Englem , A ndrzej ks. Lubom ir
ski, rek tor Politechniki prof. Syroczyński, 
rek tor Akadem ii w eterynaryi dr. Spilm an, dalej 
wiele pań oraz liczna młodzież akademicka.

Gdy wszyscy zajęli m iejsca, pow stał 
JM . Rektor dr. Puzyna i zagaił uroczystość 
inauguraeyi następująeem  przem ów ieniem :

Inauguru ję ten  nowy rok akademicki 
z opóźnieniem i w  odm iennych, niż zwyczajnie 
okolicznościach; bo oto kolega nasz, prof. 
Kalina, obrany norm alnie rektorem  jeszcze w 
czerwcu — z powodu ciężkiej słabości zło
żył tę godność. — Sądzę, że trafię w myśl 
Szanownego grona, jeżeli z tego miejsca wy
rażę przedewszystkiem  żal z powodu takiego 
obrotu rzeczy, a zarazem serdeczne koleżeń
skie żyezeaie, aby Bóg mu rychło zdrowie

♦Gazeta Lwowska* z dnia 16. listopada 1904.



przyw rócił i abyśmy go znowu wśród siebie 
pracującego i uczącego widzieli.

Tymczasem mnie dopierocodo zaszczy
tnego kierow nictw a spraw am i tej almae ma- 
tris  powołanem u pójść trzeba moich poprze
dników śladem  i w dniu dzisiejszym z tego 
m iejsca, czyniąc rachunek sum ienia z roku 
ubiegłego, rokować nadzieję na rok, przed 
którym  stoimy.

A  jako jest pięknym zwyczajem p ie
tyzm dla zm arłych kłaść przed wszelkiemi 
spraw am i, oddam przedewszystkiem  cześć 
dwom zm arłym  w ubiegłym  roku członkom 
naszego grona.

Niedanem  było ś. p. Piotrow i Chm ie
lowskiem u długo działać na naszym U ni
wersytecie, ale ozdobił go on swojem im ie
niem ite ra i  niespożytem i zasługami, które ży
ciem pełnem  zapału i mozołu oddał nauce i 
narodowi. A jeżeli żal po takiej stracie ma 
znaleźć w czemś ukojenie, to chyba w m y
śli, że choć u schyłku życia dosięgając u- 
pragnionego celu, m iał sposobność przem ó
wić z katedry  do młodzieży.

Lecz on sam nie uważał tego jako na
grodę, ale jako obowiązek tw ard y , który 
pełn ił z całą m iłością gorącej swej du
szy i z całą sum iennością nieugiętego ni- 
czem charakteru . I  wśród tego — a może 
i dlatego — śm ierć złam ała słabe siły  fi
zyczne. I  tak zgasł wśród nas porówno 
wielki uczony, który w niknął krytycznym  
um ysłem  w najgłębsze tajn ik i twórczości 
nasz j literatu ry , jak  i obywatel optime me- 
ritus. — Cześć Jego p a m ięc i!

Ponieśliśm y też dotkliw ą i boleśną 
stra tę  przez przedwczesną śm ierć W ładysła
wa Niemiłowicza, profesora chemii lekar
skiej. Jeden  z pierwszych, pow ołanych na 
tworzące się katedry  W ydziału lekarskiego, 
ja śn ia ł na  naszym  U niw ersytecie — n ieste 
ty  nie przez długi szereg 'la t — po ważnemi 
pracam i naukowem i jako uczony i badacz, 
a zapałem i pracowitością człowieka w sile 
w ieku jako kierow nik insty tu tu  i nauczyciel.

Cześć jego p am ięc i!
Nam  ziemskim jeszcze miło jest, w ta 

kiej chw ili, jak  dzisiaj zająć się myślami 
lepszej przyszłości skierow anem i ku dosko
naleniu  i podniesieniu naszej almae matris. 
N iechże ten rok przyniesie znakom ite postę
py młodzieży a nam  uczącym odrobinę do
robku naukowego. A mówię „odrobinę11 nie na
rażając się pracownikom  żadnej z gałęzi nauk, 
bo taki już jest porządek rzeczy, że wielkie 
praw dy i wielkie odkrycia, długich wieków 
m yślenia i dociekania potrzebują, zależą od 
nieoczekiwanych a dziś już nieraz teoryą 
przew idyw anych, a nie w porę nadarzających 
się zjawisk i faktów, od intuicyi darzącej nas 
nieraz trafnem i bypotezam i a dziś przy
jęte j za metodę naw et w tak ścisłej um ieję
tności, jak  m atem atyka — wreszcie i to może 
najw ażniejsza od genialnych umysłów „od 
wielkich"1 — jak  Jan  Śniadecki powiada — 
rozum ów", k tórych epochy niezliczone rodzą 
jów  ludzi i la t szeregi przedzielają, że po
w stają one, jako owe nadzwyczajne natury  
dzieła dla nagrodzenia wiekowych prac i 
dociekań, które wiążąc, dopiero pożyteczny
mi czynią."

W obec tego w norm alnych czasach — 
pom ijając momenta bardzo nagłego postępu 
jak ie jś  nauki — życzyć nam sobie wypada, 
abyśmy i w tym  roku bez przeszkód i s ta te 
cznie m ateryał zdobyty spożytkowywali, my
śli swoje i innych przepracowane dalej po
suwali i z n ich  jaśniejsze, prostsze, prawdzi
wsze, że tak powiem, praw dy wydobywali. 
Bo wspólnie z pracow nikam i z poza tych 
murów z całego obszaru ziem naszych przy
czynić się ma i nasza alm a mater do pod
trzym ania nauki naszej na zdobytej już wy
żynie, aby się z nam i liczyły nadal te naro 
dy, które — szczęśliwsze od nas — nie za
znały gorzkich następstw  nieszczęść po lity 
cznych.

A łatw iej nam tn  odzianych pracować, 
naukę posuwać, uczyć i uczyć się, gdzie pod 
berłem  Sprawiedliwego M onarchy pod dy- 
wizą „vir>bus u n itis“ o tw ierają się bez ża
dnych ubocznych celów w rota św iątyń sztu
ki i nauki dla pielęgnowania rodzim ych sztuk 
i nauk, a złote napisy „litteris et artibusu 
prócz tej tem i trzem a słowami wyrzeczonej 
m yśli n ic więcej, zgoła nic więcej nie 
głoszą.

Tym duchem W ielkodusznego M onar
chy owiani także dostojnicy Kościoła, wy
sokiego Rządu i kraju raczą od szeregu lat 
brać udział w naszych uroczystościach. —
I  dziś dziękuję za przybycie Ich  -Ekscelen- 
cyom dostojnym  Panom , witam  zaproszonych 
gości i szanowną Publiczność. In teresow a
nie się naszą spraw ą tak tych dostojnych 
mężów, jak  i również coraz szerszych 
szanownych kół oświeconej społeczności 
świadczy wymownie, że wiekami wyrobio
n a  celowość U niw ersytetów  udzielania nauki 
w ścisłej łączności z jej teoryą, jej filozofią i 
konstrukcyą bez względu na praktyczną stro
nę późniejszych zawodów i u nas nie prze- 
stn je być żywotną. Dowodzą tego dalej li
czne w długim  ostatnich lat przeciągu k a 
ted ry  w tym  samym niezm ienionym  celu 
otworzone, nieustające i dziś staran ia  wszyst- 
ich  W ydziałów o kreowanie nowych po

trzebnych katedr, żądania wyższych dotacyj 
na muzea, laboratorya i kliniki, pełna po
święcenia praca docentów pryw atnych, k tó
rzy często tylko m oralną nagrodą swoich 
trudów kontentow ać się muszą, a nareszcie 
działalność laboratoryów, serainaryów  i k li
nik pobudzająca młodzież do samodzielnej 
pracy.

Bo prawda, że tylko m ała część opuszcza
jących gm ach uniw ersytecki poświęci się 
w przyszłości nauce, aby ją  upraw iać, posu
wać i pracam i . swemi rozszerzać; ale ta 
garstka jest społecznie tak potrzebna, tak 
nieodzownie potrzebna, a jej coroczny przy
rost leży oświeconemu społeczeństwu tak 
bardzo na sercu, że kształcenie spraw nych 
w nauce ludzi za pierwszorzędny cel katedr 
uniw ersyteckich i dziś i w przyszłości uwa
żać potrzeba.

Zresztą zawody w służbie Państw a i 
społeczeństw a do jak ich  studya un iw ersy te
ckie upoważniają, potrzebują ludzi, na k tó 
rych duszach głębsza praca, głębsza kalku- 
lacya i poznanie genezy i dziejów poszcze
gólnych nauk położyły swoje piętno. A temu 
zadość czyni po dziś dzień przyjęty ustrój 
U niw ersytetu.

Czytamy w sprawozdaniu z roku osta
tniego, że ilość słuchaczów i słuchaczek p rz e 
kroczyła u nas już liczbę półtrzecia tysiąca 
i radzibyśm y powiedzieć, że U niw ersytet nasz 
zajął już trzecie miejsce między U niw ersy
tetam i M onarchii austryackiej. Gdy jednak  
zważy się, że wartość Zakładu naukowego 
nie ąuantitas, ale ąualitas norm uje i ża owa 
ą m lita s  —  z pominięciem innych ważnych, 
ale już ubocznych urządzeń —  zależy w 
pierwszym rzędzie od stosunku ilości katedr 
do ilości słuchaczów i od wysokości łożo
nych dotacyj, a w drugim  rzędzie, od takich 
realiów, jak  pojemność, obszernośó, a co 
zatem idzie, od hygieniczności sal i innych 
naukowych ubikacyj, troska ogarnia, że pod 
obydwu tym i względami nasz U niw ersytet 
chrom a i przesuwa się po za koniec wspo
mnianego szeregu mimo wciąż wzrastającej 
żywotności i mimo tego, że w piędziesięciu la 
tach zdwoiła się ilość katedr, ilość wykładów.

Pod względem tych realiów, o których 
na drugiem  wspomniano miejscu, widzimy 
jak  nam  z roku na rok coraz więcej me
trów kw adratow ych do pomieszczenia się, a 
coraz więcej metrów kubiczaych do oddy
chania brakuje. Ale patrząc na poważne zmia
ny, które powoli u nas zachodzą; jak  opróżnił 
się ten gm ach głów ny z trzech instytutów , 
kilku katedr i biblioteki, jak  posiadamy m iej
sce na budowę u frontu iusty tu tu  fizycznego, 
a jesteśm y może w przededniu kupna g runtu  
przytykającego do ogrodu botanicznego,— zda
je  nam  się, że się to odbywa w myśl memo- 
ryału  senackiego z roku 1901 o zbiorowych 
inw estycjach  potrzebnych i ufać chcemy, że 
przy dalszej życzliwości J E  Pana N am iest
nika i władz kom petentnych, na którąto 
życzliwość liczyć sobie pozwalamy, niedługi 
szereg la t usunie nasze zaniepokojenie a na
sza A lm a  Mater w myśl wspomnianego me- 
m oryału stanie się i pod w zglęlem  zew nętrz
nego wejrzenia godnym  przybytkiem  nauk.

W ubiegłym  roku akadem ickim  przed
staw iają się nasze życzenia spełnione, albo 
postulaty wydziałów w następujący sposób:

W y d z i a ł  t e o l o g i c z n y  oczekuje 
trzech katedr zwyczajnych zastąpionych dziś 
przez profesorów nadzw yczajnych: ks. Żu
kowskiego, Sieniatyckiego i Jougana.

N a w y d z i a l e  p r a w a  m ianował N aj
jaśniejszy Pan JE . Leona lir. P inińskiego ho
norowym profesorem praw a rzymskiego.

Prof. Roszkowski odznaczony orderem  
Żelaznej Korony III. klasy, a prof. Balzer 
tytułem  radcy Dworu.

Prof. Chlamtacz m ianowany profesorem 
zwyczajnym prawa rzymskiego; dr. D oliński 
nadzwyczajnym profesorem  praw a handlo
wego i wekslowego, a prof. Łyskow ski o- 
trzym ał ty tu ł profesora zwyczajnego.

W ydział oczekuje obsadzenia zwyczaj
nej katedry  austryackiego praw a cywilnego 
osobą dr. Tilla, dotąd ty tu larnego  profesora 
tegoż przedm iotu i obsadzenia nadzwyczaj
nej katedry  statystyki, administracyi. i au
stryackiego praw a adm inistracyjnego osobą 
dr. Buzeka.

N a w y d z i a l e  l e k a r s k i m  m iano
wani nadzwyczajni profesorowie : dr. Bądzyń- 
ski S tanisław  profesorem zwyczajnym hygie- 
ny, a dr. W łodzimierz Sieradzki zwyczajnym 
profesorem  m edycyny sądowej.

Nadzwyczajny profesor pedyatryi w 
U niw ersytecie Jagiellońskim  dr. Ja n  Raczyń
ski m ianowany nadzwyczajnym  profesorem 
tegoż przedm iotu, a kolegium dokłada s ta 
rań, aby ta katedra weszła w budżet roku 
1905- i aby wybudowano klinikę pedyatryi 
przy szpitalu św. Zofii.

Habilitow ali się dr. Edm und Biernacki 
z patologii ogólnej i doświadczalnej, a dr. 
M aksym ilian H erm an z chirurgii.

W toku są następujące sp ra w y : obsa
dzenie katedry  psychyatryi i laryngologii i 
utw orzenie klinik tych działów i to tern pil-

j niej, że w edług nowego porządku rygorozów 
; uczniowie pow inniby już w tym  roku akade

mickim słuchać tych wykładów;
Obsadzenie katedry farm akologii opró

żnionej ze śm iercią prof. Sobierańskiego. W y
budowanie klinik derm atologicznej i oczapj.

N a  w y d z i a l e  f i l o z o f i c z n y m :
Prof. K allenbach m ianowany zwyczaj

nym profesorem  lite ra tu ry  polskiej w m iej
sce zmarłego prof. Chmielowskiego;

Nadzwyczajny profesor M aryaa Smo- 
luchowski mianowany zwyczajnym profeso
rem fizyki teoretycznej;

Docent dr. A leksander Zaleski i p ro
fesor Akadem ii dublańskiej dr. M aryan Ra 
ciborski m ianowani profesoram i nadzwyczaj
nym i botan ik i;

Docent Literatury polskiej dr. B ruchnal- 
ski m ianowany profesorem nadzwyczajnym .

Habilitow ali s ię :
Dr. Bolesław M ańkowski z pedagogii;
Dr. Karol Hadaczek z archeologii k la 

sycznej.
Nauczycielami zostali:
Ks. kanonik Bogdan Dawidowicz języ

ka staro- i nowo-ormiańskiego i Paw eł Po- 
stel profesor wyższej szkoły realnej — ję 
zyka angielskiego.

W ydział oczekuje obsadzenia:
1. nadzwyczajnej katedry  nauk pom o

cniczych do h is to ry i;
2. nadzwyczajnej katedry a s tro n o m ii;
3. zwyczajnej drugiej katedry  m ate

m atyki ;
4. nadzwyczajnej katedry  archeologii, 

a wreszcie adaptacyi lokalów pobibliote- 
cznyeh dla lepszego umieszczenia in sty tu 
tów botaniki i przyszłych instytutów  geolo
gii i paleontologii.

Z tego sprawozdania widać, jak  każdy 
wydział ma niespełnione poważne życzenia, 
już to w katedrach, już to w insty tutach.

I  nie dziw, że tak jes t, gdy się zwa
ży, że wszystkie U niw ersytety austryackie— 
nie wyjm ując i stolicy Państw a — cieszą 
się dotaeyam i nieodpowiadającem i dzisiej
szym wymogom i potrzebom nauki.

Nasz U niw ersytet — jak  świadczą daty 
budżetowe — dotowany najsłabiej ze wszyst
k ich U niw ersytetów  posiadających w szyst
kie 4 wydziały zadowala się w roku 1904 
dotacyą zwyczajną w kwocie: 945.900 ko
ron, a dotacyą nadzwyczajną w kwocie 
185 718 koron. I  nie trzeba być m iliarderem , 
aby uznać, że to nie za wiele.

Nie mogę też pom inąć jeszcze jednej 
Insty tucyi naszego U niw ersytetu , a m iano
wicie powszechnych wykładów U niw ersy
teckich poczynających obecnie 6 ty  rok swe
go istn ienia. Powołując je do życia objął 
nasz U niw ersytet tem najszersze w arstw y 
społeczeństwa, które się garną do nich, 
znajdując w nich rozszerzenie swych myśli 
i wiedzy. Miejmy nadzieję, że koledzy 
przewodniczący Zarządu tej Instytucyi, w al
czący dziś z brakiem  dostatecznych inate- 
ryalnych środków, a spełniający swe zada
nie z uznania godną ofiarnością, będą mo
gli w niedalekiej przyszłości przynajm niej 
swoje rachunki zamykać — bez deficytu.

Tyle o sprawozdaniu z roku ubiegłego.
* * **

Stało się tu już kilkakrotnie zwyczajem, 
że rektor, rok akademicki otw ierający, tezę 
jakow ąś ze swego przedm iotu rozwijał. Da
leki od tego, abym w dniu dzisiejszym wpla
ta ł w moje przemówienie wykład z m ate
matyki, albo jej tw ierdzenia i prawdy przy
stosowywał do sytuacyi dnia dzisiejszego, chcę 
jeszcze kilku słowami przemówić do młodzieży. 
A zw racając się do niej nie tylko jako rektor 
ale zarazem i profesor najściślejszej z um ie
jętności, — z tej um iejętności wezmę począ
tek słów moich. Oto owa katofiska nieugię- 
tośó i niezwykła moc matematyki obalania 
i oddalania wszystkiego, co z praw dą w 
niezgodzie, określona starożytnem  ó łk ię  
■yy]op.sTuei może być dobrą illustracyą mocnych 
i stałych charakterów  i dusz m iłujących 
prawdę. A jeżeli takie um iłowanie prawdy, 
ta moc bezwzględna ideałem  ma być całej 
ludzkości, o ileż w większej mierze ma ona 
być dążeniem i udziałem  młodzieży !

Pod strzecham i waszemi, z serc matek 
waszych wynieśliście pierwsze zasady mo
ralności złożone w przykazaniach Bożych, 
abyście je  nadal w sercach i sum ieniach n o 
sili, a potem  — wzmocnieni już w rozumie — 
skutki zaniedbania tych  zasad naprzód prze
widzieć umieli.

A gdyście się już do sal uniw ersy
teckich dostali, pam iętajcie, że — jak  ba
dacz epok, zjawisk i faktów sum iennością 
swojej pracy kładzie piętno moralności na 
nauce, bo jej nie spacza celami nic z nią 
wspólnego niem ającym i, a m ylnych sądów 
się w ystrzega, obeznany z całym mate- 
ryałem  swojej epoki, tak samo i zdo
bywanie, nabyw anie nauk w prost na  pod
staw ach m oralności odbywać się powinno. 
Bo tylko z dobrze ugruntow anych, sum ien
nie przerobionych i przem yślanych w iado
mości .prostszych i początkowych przejść 
można do trudniejszych, dalej od um ysłu od
ległych i bardziej zawiłych.

Bo zgubą je st duży m ateryał naraz 
pochłaniać, gdyż przez to um ysł na chaos, 
zmęczenie i przesyt się naraża, a dalsza p ra 
ca wątlejsze już owoce w ydaje.

W szystko to jest: jakby  obrazem u- 
miarkowanego używania życia, którem u mo- 
alnośe daw ne przestrogi umyśliła.

Ale później, gdy już do sam odziel
nej pracy przejdziecie, stać się macie sami 
stróżam i m oralności obranej nauki.

Nie unoścież się zbytnio i spiesznie 
łączeniem  faktów i zjawisk w łańcuch przy
czyn i skutków w logicznym porządku. Bo 
choć budowa taka w spaniałą i wabiącą je s t 
i ostatecznie celem je s t podjętej pracy, to 
jednak  liczyć się musi z całym zasobem n a 
grom adzonych szczegółów i praw, jeżeli nie 
ma prysnąć za lada słusznym  argum entem  
lekkom yślnie opuszczonym podczas badań i 
dociekań.

Do takiej przezorności już sama histo- 
rya niem al w szystkich nauk nawolywa, gdy 
poucza, że po w ielkich na swe epoki a i dziś 
za takie uznanych um ysłach, które za dużo 
przesądzały i za dużo przewidywały, nastę 
powały um ysły również wielkie, ale o wiefe 
więcej zasłużone tem, że zaśmiałe m etody i 
sądy do skrom ności przywodziły. Ale dziś, kie
dy co chwila w tej lub owej nauce poja
wiają się dzieła zbiorowe, zbiorowym tru 
dem pracowników niem al wszystkich ziem i 
krajów  stwarzane, dla oryentow anla się o 
stan ie  nauk; kiedy dzielenie się m yślą, 
pom ysłam i, planam i, m etodam i i w ynalazka
mi w niebyw ały sposób ułatw ione; kiedy 
bibliograficzne prace są na porządku dzien
nym, żywić trzeba otuchę, że nie tylko doj
rzałe, ale i młodsze um ysły na wodzy um iar
kowania trzym ać się będą. a prawdy z ich 
prac się w yłaniające trwalszego będą zna
czenia.

I  w te m - to  istotne doskonalenie się 
nauk upatryw ać potrzeba, że prawdom  da
wnym dziś oświetlonym, albo nowym dziś 
zdobytym kiedyś w przyszłości mimo innych 
warunków i przy iunem  ośw ietleniu nikt 
nie zarzuci, że zamiast postępowi drogę to
rować, raczej —  niekrytycznie zrodzone i 
niekrytycznie przyjęte, w łaśnie go tam o
wały. — Jest to mało. Ale my naszymi 
możemy dziś dociekaniam i ogarnąć tylko 
drobinę czasu, drobinę przestrzeni i krótkie 
tylko fazy zjawisk i faktów. Z nich bliższa 
przyszłość coś świetniejszego, coś jaśn ie jsze
go — bo coś prostszego — urobi.

DrJeka, dysponując wielkim już zapa
sem faktów i zjawisk i spuścizną naszej 
pracy, będzie pewnie potężna metodami — 
doskonała bystrością.

I niechaj z tej przyszłości nie spadnie 
na was ani cień skargi, żeście do jej dosko
nałości rąk nie przykładali!

Z taką ufnością i gotowością dla tej 
pniyszłości w edług jednakich przestróg dla 
życia i nauki kroczcie młodzi przyjaciele z 
boiaźnią Bożą w swych codziennych uczyn
kach, z żądzą szlachetną i uczciwą, z góru
jącą  logiką i z przeświadczeniem o sum ien
ności waszych naukowych usiłow ań, do prac 
obyw atelskich i społecznych.

„Pracujcie" — że powtórzę słowa 
jakie padły niem al 100 la t temu w W il
nie przy takiej samej jak  dziś sposo
bności — „na t o , żebyście w spierali, 
zdobili i wzmacniali swój naród g ru n to w n e
mu wiadomościami, dojrzałym  rozsądkiem, 
okazałością talentów  i niepokalaną w ierno
ścią prawom honoru sprawiedliwości i cnoty".

Z takiem  dla W as młodych przyjaciół 
życzeniem na  ustach otwieram  w imię 
Boga rok akadem icki 1904 5 i zapraszam ko
legę Dolińskiego do wygłoszenia wykładu 
inauguracyjnego".

W końcu w ygłosił prof. dr. D o l i ń 
s k i  odczyt p. t. „O nieuczciwej konkuren- 
cyi w handlu", który zgrom adzeni nag ro 
dzili hucznym i oklaskami.

Na tem  około godziny 12 w południe 
zakończyła się uroczystość.

GOSPODABSTWOI HANDEL
Ze  świata finansowego.

Wiedeń, 14 listopada.
G iełda tutejsza jest pod wrażeniem  w y

padków na Dalekim W schodzie i połączo
nych z niemi emisyj różnych nowych poży
czek. Każde usiłowanie ze strony Rossyi za
ciągnięcia pożyczki wojennej je s t obecnie 
przez cały świat finansowy podwójnie tru- 
tynow ane, nietylko ze względu na rzeczywi
sty s tan  finansowy Rossyi, tak zagadkowy 
dla giełd europejskich, lecz przedew szyst
kiem  ze względu na mniej lub więcej sym 
patyczne przyjęcie i objęcie pożyczek przez 
pierwszorzędne banki. Każda nowa pożyczka 
Rossyi, oprzeć się obecnie musi o Berlin. 
Banki berlińskie n igdy nie są skłonne — a 
zwłaszcza obecnie — do em itow ania pożyczek 
obcych rządów, jeżeli nie m ają pod wzglę
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dem politycznym i ekonomicznym pewności 
należytego zabezpieczenia lokacyi kapitałów  
swych klientów. W  obec m iliardów wycią
gniętych przez Rossyą z Francyi, Berlin 
trzym ał się dotąd z rezerwą. — Obecnie w y
łon iła się w Berlinie pożyczka rossyjska.

Pojęty ją  banki berlińskie, pomimo in 
tryg  świata finansowego nowojorskiego, k tó
ry s ta ra ł się osłabić wartość tej pożyczki, 
rozpuszczając pogłoskę o rzekomym zakazie 
wywozu pszenicy z Rossyi. D yskont pryw a
tny osiągnął na naszej giełdzie wysokość 
stopy procentowej Banku austro-węgierskie- 
go. Czekamy tu bowiem na wpływ grudnio
wego kuponu węgierskiej ren ty  koronowej 
w ilości 48 milionów koron. W Berlinie es- 
kont pryw atny zwiększył się z 4°/0 na 4 1/s °/o- 
W  Londynie nie nastąpiło spodziewane pod
wyższenie raty  bankowej, gdyż kurs weksli 
zagranicznych ukształtow ał się znacznie le
piej i oczekiwaną je s t przesyłka złota w ilo
ści 1 m iliona funtów szterlingów. Dziś em i
tujem y nową pożyczkę japońską w kwocie 
12 milionów funtów na 6*/( , gw arantow aną 
japońskiem i komorami celnemi. Kurs em i
syjny wynosi 9 0 1/,. W  Paryżu panuje n ad 
m iar gotówki, gdyż oczekują tam  sygnalizo
wanego złota amerykańskiego. W Nowym 
Jorku  stosunki pieniężne są norm alne, po
mimo kolosalnego w ostatnich czasach od
pływu złota do Kuby. W ybór Roosevelta 
uspokoił pod każdym względem giełdę.

Kolej północna. Dochody kolei pół
nocnej w ynosiły we wrześniu b. r. 7,701.167 
koron, t. j. o 264.143 koron mniej, niż we 
wrześniu roku ubiegłego. Pomimo tego do
chody od stycznia do września włącznie prze
wyższyły dochody roku zeszłego o pokaźną 
kwotę 1,137.978 koron.

Targ zbożowy.

L w ó w ,  15 listopada. W aluta koron. Cena 
za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 8 -80 
do 9 -—, pszenica na term ina 8-50 do 8-75, 
żyto gotowe 6-90 do 7-— , żyto na term ina 
6'60 do 6-75, owies obroczny gotowy 6-80 
do 7-—, owies obroczny na term ina 6-60 
do 6-75 , jęczm ień pastew ny 6-50 do 6• 75, 
jęczm ień brow arny 7 25 do 7-75, rzepak 
10-— do 10-20, ln ianka — ■— do — ■— , groch 
pastew ny 6 -85 do 7- — , groch do gotowania 
8.25 do 10-25, wyka 6-50 do 6-75, nasienie 
ln iane do — — , nasienie konopne
— ■— do — •— , bób —•— do — •— , bobik 
6-50 do 6-75, hreczka — ■— do — ,k'uku-
rudza nowa 8-25 do 8 50, kukurudza stara  
7 '50 do 7-75, chmiel za 56 kilo 230-— do 
240-—, koniczyna czerwona 6 5 '— do 75-—, 
koniczyna biała 58-— do 72- — , koniczyna 
szwedzka 6 0 '— do 70"—, tym otka 22-— do 
24-— .

Spirytus loco za 50 litrów  gotowy paritas 
Tarnopol — ■— do — ■— , za 50 litrów  parita s  
Tarnopol na term in  — •— do — , wa- 
ran ty  — •—  do — ■—, ekskontyngentow y 
— do — ■— .

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 30-— do 80-20, loco Ołomuniec 28-75 
do 28 90, loco Berno-W iedeń 29-15 do 29-30, 
napaźdz.-grudz.?ocoAussig 30-—  doS0-20. Cu
k ier w kostkach: prim a  73-— do 74- — , se- 
cunda  — do — • Spirytus kon tyngen
tow any: loco W iedeń 52 80 do 53 20. N afta 
kaukazka: transito  Tryest 9'50 do 10- ,
galicyjska przeźroczysta 37-90 do 38-60. (Ceny 
w  "koronach).

Targ bydła. (Telegram). Na wczo
rajszy targ  bydła w W iedniu spędzono ogó
łem 4829 sztuk rzeźnych. W  tern było z 
Galicyi 375 sztuk, bukow ińskich 7.

Przebieg targu  był spokojny.
Ceny niezm ienione.
N iesprzedanych pozostało 44 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzeda

no: 19 sztuk po 63 do 69 koron; 124 sztuk 
po 70 do 76 koron, 101 sztuk po 77 do 82, 
1 sztukę za 85 koron.

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho
dzenia kupowano 60 do 73, krowy podtu
czone p° 58 do 62 kor., bydło chude po 
34 do 60 kor., wszystko licząc za cen tnar 
m etryczny żywej wagi.

OSTATNIA POCZTA
Slav. Corresp. donosi, że s t u d e n c i  

s ł o w i a ń s k i e g o  U n i w e r s y t e t u  w ie 
d e ń s k i e g o  w ysłali do rek tora  deputacyę 
z żądaniem śledztwa i ukaran ia  studentów  
niem ieckich za ostatnie zajścia na U niw er
sytecie. Zwłaszcza za to, że studenci n ie
mieccy zrzucali czapki z głowy studentom 
słowiańskim  podczas śpiewu W acht am Rhcin
i czynnie ich znieważyli. S tudenci słow iań
scy dom agali się osobistej ochrony przed ta- 
kiem i wydarzeniam i i w ydania zakazu pro
wokowania. Rektor oświadczył, że odczyta 
m em oryał w senacie. D eputacya studentów  
słow iańskich zapewniła, że zachowają się oni

spokojnie i że bez prowokacyi ze strony 
Niemców nie naruszą spokoju.

R ektorat U niw ersytetu zaprzecza wia
domości, jakoby deputacya słow iańskich stu
dentów oświadczyła, że studenci słowiańscy 
w razie odmówienia im satysfakcyi za osta
tnie zajścia na U niwersytecie, sami sobie 
wymierzą sprawiedliwość i przyjdzie do s ta r
cia. W iadomość tę um yślnie rozgłosił jeden 
z dzienników celem siania niezgody wśród 
młodzieży akademickiej, której większość je s t 
za spokojem. Rektorat uważa za swój obo
wiązek stwierdzić, że deputacya wyraźnie za
znaczyła, iż studenci słowiańscy w agitacyi 
zupełnie udziału nie brali i wszystko uczy
nią, by na terytoryum  akadem ickiem  zacho
wano spokój.

A m erykański am basador Najw. Dworu 
w W iedniu wręczył wczoraj P. M inistrow i 
spraw  zagranicznych hr. G o ł u c h o w s k i e -  
m u notę sekretarza stanu H a y a w sp ra
wie zwołania ponownej konferencyi pokojo
wej w Hadze. ___________

Pp. M inistrowie K o s e l  i H i e r o -  
n  y m i udali się wczoraj po południu do 
Budapesztu.

Po odczytaniu interpelacyj zamknięto 
wszoraj posiedzenie Sejmu dalm atyńskiego. 
O term inie następnego zawiadomieni będą 
posłowie w drodze pisem nej. Ban Pejace- 
wicz odjechał do Pesztu.

Na wczorajszem wieczornem posiedze
niu węgierskiego s t r o n n i c t w a  l i b e r a l 
n e g o  w Budapeszcie wniósł prezydent m i
nistrów  hr. T i  sza ,  by stronnictw o uchw a
liło, że najkonieczniejsze spraw y krajowe, 
mianowicie budżet na rok 1905 wraz ze sto- 
jącem i z tern w związku przedłożeniami, oraz 
nowy regulam in Izby, jako prowizoryczny, 
muszą być uchwalone przed nastaniem  roku 
1905, — oraz by stronnictw o upoważniło 
prezydyum  swe do postaw ienia takiego w nio
sku w Izbie. W niosek hr. Tiszy przyjęło 
zgromadzenie jednom yślnie wśród oklasków.

Przywódcy w ę g i e r s k i c h  s t r o n n i 
c t w  o p o z y c y j n y c h  odbyli wczoraj ró 
wnież posiedzenie. W ybrano kom itet z 12 
członków, który ma obmyśleó kroki przeciw 
wniesionemu przez Tiszę projektow i ułożenia 
tymczasowego regulam inu Izby. Dziś przed 
posiedzeniem Izby odbędzie się konfer&ncya 
w sprawie dalszej taktyki stronnictw  opozy
cyjnych. ___________

Z powodu obchodu 10-leeia Towarzy
stw a „O s tm  a r k ve r  e in “ w ysłano do kan
clerza B t i l o w a  telegram  hołdowniczy, na 
który nadesłał kanclerz następującą odpo
wiedź: „Szczerze jestem  wdzięczny panom za 
przyjazne pozdrowienie i przesyłam  z powo
du i<9-lecia Ostm arkvereinu uroczystemu ze
braniu członków jego słowa serdecznego po
w itania i gorących życzeń powodzenia w 
dalszej działalności. Obyście panowie z tą 
sam ą w iarą i zapałem jak  dotąd dzierżyli 
sztandar niemieckości, ufając polityce rządu 
i Jego Ces Mości, który nie ustanie w obro
nie narodowości niemieckiej na kresach 
w schodn ich11.

Projektow ane utw orzenie p a r t y i  c e n 
t r u m  w n o w e j  w ł o s k i e j  I z b i e  d e p u 
t o w a n y c h  zajm uje żywo prasę- klerykalną. 
Ojciec św podobno n iechętny je s t temu pro
jektow i. Sądzi on, że utworzenie się takiego 
stronnictw a zgotowałoby tylko nowe niedo
godności Stolicy Apostolskiej.

W  trzech okręgach wyborczych, skąd 
jeszcze nie było wiadomości o wyniku ś c i 
ś l e j s z e g o  w y b o r u ,  wybrano kandyda
tów m inisteryalnych.

Dzienniki rzym skie stw ierdzają, że wy
bory przyniosły wielkie z w y c i ę s t w o  p a r 
t y i  k o n s t y t u c y j n e j .  Popolo Romano 
pisze, że klęska skrajnych żywiołów, jaką 
przyniosły już pierwsze wybory, przy wybo
rach ściślejszych zm ieniła się w prost w ka
tastrofę.

S k u p c z y n a  s e r b s k a  zebrała się 
wczoraj i w ybrała prezydentem  swym Sta- 
nojewicza. U roczyste otwarcie sesyi mowa 
tronową przez króla nastąp i we środę.

Sesyę parlam entu p o r t u g a l s k i e 
g o  odroczono do 2 stycznia 1905.

Na usilne żądanie króla Oskara, szwedz
ki m inister spraw  zew nętrznych L a g e r- 
h e i m ,  cofnął swe podanie o dymisyę i 
zgodził się pozostać na stanowisku.

Do Troickosław ska w ziemi zabajkal- 
skiej nadeszła wiadomość, że k s i ą ż ę t a  
m o n g o l s c y  zam ierzają zebrać się celem 
wspólnej narady  nad  spraw am i Tybetu i

Mongolii. Z U rgaw  w yruszyły dwie depu- 
tacye, złożone z lamów i urzędników m on
golskich celem pow itania D alaj-Lam y.

Kraków, 15 listopada. (Tel. pry w.). 
W czoraj wieczorem odbyło się posiedzenie 
sekcyi prawniczej Rady m iasta, przy udziale 
całego prezydyum. Przedm iotem  obrad był 
nowy projekt dzierżawy tea tru  miejskiego. 
Omówiono 14 paragrafów, ju tro  ciąg dalszy.

Po rozpatrzeniu całego projektu, p rze
prowadzi prezydyum m iasta na podstaw ie 
nowych postanow ień rokow ania z kan d y d a
tam i na dyrektorów i na podstaw ie osią
gniętego z nim i porozum ienia przygotuje 
sekcya ostateczny p ro jek t kontrak tu  dla p e ł
nej Rady miasta.

Kraków, 15 listopada. (T e l. p ryw .)  
Po północy zakończył się w sali hotelu  K lei
na ogólno-akademicki kom ers w spraw ie 
zajść insbruckich. Obecnych było około 300 
słuchaczów i słuchaczek. Uchwalono rezolu- 
cyę, k tóra potępia dążności do w ywoływania 
i zaostrzenia sporu narodowościowego i do 
gnębienia innych narodów i podeptania h a 
seł b ra terstw a ludów w imię jakichkolw iek 
powodów. W iec uchw alił domagać się oso-- 
bnych seminaryów, tak dla narodow ości pol
skiej, jak  czeskiej na Szląsku.

Wiedeń, 15 listopada. W iener Ztg. 
ogłasza: Najj. P an  nadał rzym. kat. probo
szczowi w Albigowej ks. A ntoniem u T y 
c z y ń s k i e m u ,  krzyż kaw alerski orderu 
Franciszka Józefa.

P. Prezydent M inistrów, jako kiero
wnik M inisterstw a spraw iedliw ości, przeniósł 
adjunktów sądow ych: W ładysław a B a r t -  
m a ń s k i e g o  z Łańcuta do Jasła , A lfreda 
J e n  d l a z Gorlic do Krakowa, Feliksa 
N i e m c z e w s k i e g o  z Dąbrowej do P od
górza, A ndrzeja J u r ę  z Głogowa do Bo
chni, Ju lian a  N o w o t n e g o  z Jasła  do Kra
kowa, oraz zamianował adjunktam i auskuf- 
tautów .: A leksandra R ó ż y c k i e g o  dla Dą
browej, Brunona J e l o n k a  dla Łańcuta, 
B ronisław a J  a r  e m ę dla W iśnicza, W ikto
ra  S m o l i k a  dla Gorlic.

P. M inister rolnictw a zam ianował pra
k tykanta  leśnictwa, Rom ana C z e c h o w i 
cza ,  komisarzem inspekcyi leśnej drugiej 
klasy.

Wiedeń, 15 listopada. N . F r. Presse 
donosi, że Rząd przedłoży Izbie posłów u- 
stawę o w ynagradzaniu szkód, wynikłych 
w skutek wypadków automobilowych.

Wiedeń, 15 listopada Yaterland  do
nosi: O statnie konfereneye biskupie w W ie
dniu zajmowały się ruchem  Los von Rom  
i zarządzeniam i przeciw temu ruchowi, da
lej spraw ą kongruy, kodyfikacyą prawa ka
nonicznego, spraw ą książek dla" nauki reli- 
gii w szkołach średnich, wreszcie innem i 
kw estyam i kościelnemi. To samo pismo o- 
głasza lis t pasterski, w ydany przez kom itet 
biskupi do katolików  A ustryi. W liście tym 
episkopat omawia ostatn ie wypadki w A u
stryi, szczególnie spraw ę narodowościową, 
która dziś porusza um ysły wszystkich. L ist 
pasterski wzywa narody austryackie, aby 
żyły w zgodzie, otaczały się wzajemną m i
łością, okazywały przywiązanie i wierność 
dla ojczyzny, posłuszeństwo Monarsze.

Jednym  z pierwszych obowiązków ka
żdego szczerego patryoty jest łagodzenie prze
ciw ieństw  narodow ych i staranie się ze wszyst
kich sił o to, by ludy żyły z sobą w po
koju, przyjaźni i zgodzie. Do tego potrzeba 
tolerancyi chrześciańskiej. A ustryackie na
rody powinny się rozwijać swobodnie i wza
jem nie się popierać w rozwoju chrześciań- 
skiego postępu i chrześciańskiej oświaty. Na- 
cyonalizm jes t niechrześciański i tworzy je 
den z najniebezpieczniejszych rewolucyjnych 
ferm entów. Dla strzeżenia zgody i jedności 
nie pow inny być spraw y religijne i świeckie 
zam ieniane z sobą lub też na równi sta 
wiane.

Paryż, 15 listopada. Republigue F ran-  
ęaise donosi, że prezydent m inistrów  Com- 
bes od kilku dni s tara  się nakłonić m ini
stra  wojny A ndrego do ustąpienia. Andre 
jednak dotychczas stanowczo się waha.

Z sejmu węgierskiego.
Budapeszt, 15 listopada. Na początku 

dzisiejszego posiedzenia węgierskiej Izby po
słów, zabrał głos pos. Thaly i zwrócił uw a
gę na to, że opozycya lojalnie dotrzym ała 
zobowiązań, przyjętych na się w m arcu i 
zaprzestała obstrukcji. Wniosek hr. Tiszy o 
zaostrzenie regulam inu Izby nie je s t uzasa
dniony, gdyż nik t nie m yśli o ponownem 

\ podjęciu obstrukcji. Je s t to tylko idee fixe 
prezydenta m inistrów , dla tego uważa mówca

wniosek Tiszy o obostrzeniu regulam inu za'brak 
lojalności, wobec którego opozyńya będzie 
m usiała prowadzić walkę do ostateczności.

Prezydent m inistrów  hr. T i s z a od
parł na to, że opozycya zobowiązała się za
przestać obstrukcyi tylko w obee kontyn
gentu rekrutów , nie zobowiązała się jedąak  
w ogóle zaniechać obstrukcyi. W  ciągu la ta  
czyniono przygotow ania do tego, by na nowo 
obstrukcję rozpocząć. W  obec tego położe
nie się pogorszyło i wniosek mówcy je s t 
uzasadniony. (W ielka wrzawa na ław ach 
opozycyi). Dzisiaj —  mówił Tisza —  może
cie panowie jeszcze naruszać wolność słowa, 
ale jeś li przyjdzie godzina obrachunku, n a 
ród wybierze między nam i a w am i!

Poseł U g r o n  oświadczył następnie, 
iż n ik t nie m yślał o obstrukcy i; z w yjątkiem  
hr. Tiszy n ik t jej nie widzi.

Takie same oświadczenie składa poseł 
Eotvos, zapewniając, że nigdy nie zachęcał 
do podjęcia na nowo obstrukcyi.

Z porządku dziennego rozpoczęła się 
w dalszym ciągu dyskusja  nad w nioskiem  
Tiszy o w ybór komisyi dla rewizyi regula
m inu. ___________

W O J N A
3:033373 sGso - j apoaska.

Londyn, 15 listopada. B iuro  Reutera  
donosi, via Fuzan z głów nej kw atery arm ii 
oblegającej Port A rthura: „Po ataku w dniu 
30 października i długiej a zaciętej walce 
z a j ę l i  J a p o ń c z y c y  f o r t  K i k w a n  
po stronie północnej i wschodniej. F o rt ten 
jest niejako kluczem do w schodniej lin ii 
fortów, która dominuje nad m iastem .

Petersburg, 15 listopada. Rozkaz 
dzienny do arm ii m andżurskiej podaje cyfrę 
rannych przewiezionych w czasie od 8 wrze
śnia do 24 października do M ukdenu na 
828 oficerów i 28.479 żołnierzy. Liczba cho
rych wynosiła 128 oficerów i 3827 żołnierzy.

Petersburg, 15 listopada. K om endant
I. turkestańskiego korpusu arm ii generał 
Zerpicki został w miejsce generała  Słuczew- 
skiego (którego dano do dyspozycyi Kuro- 
patkinowi) m ianowany wodzem X. korpusu 
armii. Szef oddziału w sztabie generalnym , 
generał-m ajor A leksiejew  m ianowany gene
ralnym  kw aterm istrzem  III. arm ii m andżur
skiej.

Londyn, 15 listopada. B . Reutera do
nosi z Tokio: Wczoraj odbyło się posiedze
nie rady wojennej pod przewodnictwem Mi- 
kada. Przedm iotem  obrad było — jak  przy
puszczają —  powzięcie decyzyi, jak  się n a 
leży zachować wobec floty bałtyckiej, gdy
by przybyła na wody wschodniej Azyi.

Londyn, 15 listopada. B iuro  Reutera  
donosi z W aszyngtonu pod datą wczorajszą: 
Książę Fuszim i, adoptowany b ra t cesarza ja 
pońskiego, powitany został przez podsekre
tarza  stanu, imieniem prezydenta Rooseyelta. 
Prezydent" przyjmie księcia na posłuchaniu. 
Ju tro  wydaje sekretarz stanu Leomis ofi- 
cyalne przyjęcie na cześć księcia Fuszim a. 
A m basador h r  Cassini prosił posła m eksy
kańskiego, by podczas odwiedzin księcia wy
stępow ał jako dziekan ciała dyplom atyczne
go (w zastępstw ie Cassiniego).

Londyn, 15 listopada. B iuro  Reutera  
donosi z W aszyngtonu 14 b. m .: A m basa
dor hr. Cassini oświadczył, że Rossya do osta
teczności prowadzić będzie wojnę, t. j .  póki 
nie odniesie zupełnego zwycięstwa. A m basa
dor uważa za swój obowiązek zaznaczyć, iż 
Rossya pod żadnym warunkiem  nie zaprze
stanie operacyj wojennych. W szelkie pogło
ski o pośrednictw ie pokojowem są n iep ra 
wdziwe i puszczane dlatego, aby pożyczkę 
japońską  lepiej ulokować. Tak samo jak  A n
glia w wojnie transvaalskiej, a A m eryka w 
hiszpańskiej nie zgodzi się Rossya w obe
cnej wojnie na pośrednictw o.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń ,  14 listopada 1904. Zam knię

cie giełdy ( Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 672-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 798-50, 
Akcye A nglobanku 284-—, Akcye U nionban- 
ku 547-50, Akcye Landerbanku 449-50, Akcye 
Bankyereinu 547 75, Akc. B odencredit 967 '— , 
Akcye galicyj, Banku hipotecznego 5 4 6 '— , 
Akcye kolei państw ow ych 65 250, Akcye 
kolei Południow ej 8 8 '—, Akcye kolei E l- 
bethal 419-50, Akcye kolei P ó łic  cnej 
5510-—5530, Akcye kolei czerniowieckiej 
582- — , Akcye A lpiny 485-25, Akcye Rima 
M uranyi 513 50, Akcye praskiego Towarzy
stw a Żelazn, 2329-—, Akcye F abryki broni 
544-— , Akcye Tureckie tytoniow e 341-— .

Odpowiedzialny redak to r:

A d a m  K r s g h o w i e o k i .



Nadesłane.
ZAKŁAD ORTOPEDTCZNI

Doc. dr. A. Gabryszewskiego
przeniesiony został na u!. Batorego 36, I. p.

Otwarty od 3—6 po południu.

Jako pewną lokacyę kapitałów
polecam y:

4 °/4 Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego, 
i  4 Ł/a °/o Listy zastawne Banku krajowego, 
i  4 l/ ,° /0 Listy zastawne Banku hipot. 
i 4 V* %  Pożyczkę m. Lwowa.

4 #/o
4%
4%

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko
rzystniej

Sokal i  L i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Kawiarnia „Wiedeńska"
k a w &

Administracyę i kierownictwo 
fachowe w Związku katol. krawców 
we Lwowie pl. Halicki 1. 7 (gdzie 
Centralna Kawiarnia) z dniem 1. li
stopada b. r. objął pierwszorzędny 
przykrawacz dawny współpracownik 
c. k. dostawcy Dworu Zawojskiego 
w Karlsbadzie p Jakób Bujarek.

Faliryta cutrńw, herMiiiMf i Cukiernia
poleoa się Szan. P. T. Publ.

Ferdynand Tbeuer
Lwów, pl. H alicki 1. 1?.

B
Utrzymnje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francusk ie:
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

ang ielsk ie :
DAILY CHRONICLE

rosyj sk ie :

NOWOJE WREMIA
niem ieckie:

FRANKFURTER ZEITUNG
M o k o t o w s k i e g o

Biuro drieoraikdw, Pasaż Hausmsuia 9.
®©©©©a©ig>©©®©©©®

Profesor Ludwik Payre
udziela lekeyl dyk y l, deklama

cji i literatury francuskiej 
&'8SBa!$kd. 6. — od 2 —3 pa południu

S a , p l s 3 7 ‘

przyjmuje od godz. 1.1-tej do 2-ej

i t a n k ł a w  i a c h s
nauczyciel tańców 

ul. Pańska 1. 17, L piętro.
P r z y j e c h a l i  d »  Ł > y s w a .

Dnia 15. listopada 1904.

HOTEL GEORGEA.
PP. Hr. H. Konarski z Groohelea, hr. Mło- 

deoki z Monasterzysk, hr. Rey z Psar, Z. Dobro
wolski z Rossyi, 0. Horodyński z Romanówki, S. 
Gołaszewski z Kańczugi.

C E s r s r i  

lwowskiej izby handlowa] i
K
przemysłowe]

Lwów, dnia 15. listopada 1904. płacą | żądają
walut I koron

I . Akeye za sztukę. K. h. K. h.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 543 — 563 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — - 360 -
Banku k~ed. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacji..............................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

— _ — —

(420 k o r .) ................................... — — — _
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 575 - 585 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r.)......................... ------ — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 - 370 -
Tow. dla gal. przedsieb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) © 400 - 410 -
II . Listy zastawne za 100 kor. JJ*

Banku h. g. 5•/„ w. a. wyl. z 10% ® 111 25 — —
r „ U/>7o „ los w 50 1. *■ 101 30 102 -

„ „ „ i i  „ 601. po 200 k. 98 80 99 50
„ kraj. 4 7 ,*  „ los w 51 1. „ 101 -50 102 20

„ 4*  „ los w 57 1. ja 99 20 99 90
Tow. kred. gsl. ziem. 4 *  (pierw.

sza e m i s j a ) .............................. 99 80 — —
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 *  0

los. w 41‘z, l a t ......................... a, 99 80 — —
4 *  los. w 56 l a t .................... a 99 10 99 80

I II . Obllgi za 100 kor. M
Gal. funduszu propin. 4 *  w. a. *, 
Buków, funduszu propin. 5 *  w. a. *

99 50 100 20
102 80 — —

Komunalne Banku kr. 5 *  (2 em.) 102 60 — —
„ „ 4 7 ,*  (Jem.) 101 30 102 -

,  „ 4 *  (4 am.) 98 90 99 60
Kol. lokalne dtto 4 *  po 200 kor. 98 80 99 50
Pożyczki kr. 6*  w. a. z r. 1873 — — — —

„ „ 4 *  po 200 kor. z ro
ku 1 8 9 S ................................... 99 30 100 —

Pożyczka m. Lwrwa4* po 200 kor. 97 30 98 -
.  .  .  47/,* „ 200 „ 101 10 101 80

IY. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 f40 kor.) , 85 — 91 -

Y. Monety.
Dukat eesa rsk i.............................. U  26 U  40
80 f ra n k ó w k a .............................. 19 - 19 25
100 rubli rosyjskich srebrnych . 350 — 253 —
100 rubli rosyjskich papierowych 253 - 255 -
100 marek niemieckich . . . . 117 30 17 90

K u rs  giełdy wiedeńskiej m
Dnia 13. listopada 1904.

A. Ogrólny dlng państwa. plącą żądają
Jednolity dłng państwa w banknot.

m a j-lis to p a d ......................... ....  . 100-— 100-20
styezeń-hpiee................................... 9995 100 15

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . . . . . . . .
kwieeień-październik....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł..................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

100-30
100-30

154-90 
135- -  
273-- 
273-— 
292-25

100-50
100-50

155-90 
1 8 7 -  
277 -  
277-- 
294 26

3 . D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................... 119-95

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pv. . . . 100 05

C. Obligacje kolej o w®.
Kol. Aroyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
k. 5";«

r. (ostemp. akeye)

99-50 

118-60 

508-- 

127-50 

99-50 

99-4-5

d pod
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 58' 

pr. (ostemp. ’ _ /
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* pr. .  ..............................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr. . . . . .
Kol. Aroyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe) 
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —■—
Kol. Czeskiej zaeh. za 300 1000 i

5000 zł. 4 pr....................................• 99-85
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr. . .  ........................ 99 80
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

i pr................................. ....  99-20
Kol. gaiio. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.............................................99"65
Kol. lwowsko-czein.-jasskiaj z r. 1894

za 200 kor. 4 pr..............................99 50
Kol. Aroyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

12015

100-25

100 50 

119 60 

509-- 

128-50 

100-50 

100 45

100-85 

100 80 

100-20 
1.00-65 

100-50

118-_

D„ D iag  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — -  —

„ , w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.................... . . . .  98-05 98 35

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 162-— 164 ;;0
„ " poż, prein. za 100 zł. (200 kor.) 210 — 211 70 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 209 -  213—

E. Obligacje indeuinhsaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii .........................  98 50 —
Węgier za 100 zł. 4 pr........................ 97 75 98 75

P. Inne publiczne pożyeski.
Losy reguł. Dunaju z r, 1870 za 100 

zł. 5 pr. . . . . . . . . .  277 -  281—
Poż. reg i1. Dunaju z r, 1878 los 5 pr. 106 60 107 60 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

*60 kor. 4 pr. . . . . . . .  99 30 100 30

98 80 99 80
99—  99-60

100 -  - —  
99-75 100-50

Koronowa waluta. płacą żądają
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r......................................  103— 104—
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —•— _■—

„ „ „ „ 1893 za 300 k. 4 pr. 99 '— 9i'80
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99-35 100-35

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr............................. . . 97-— 98—

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr..................................................... ——  ——

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 94 — 98 70
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. —•— —•—

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 47, pr. —■— —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99 50 100-50

,, „ obi prem. z r. 1880 3 pr. 30 7 — 317—
„ „ „ „ 1889 3 pr. 218—  308--

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 104 85 105-65 
„ los 4 pr. 98-95 99-50

Gal. ako. b. hip. 10 pr. prem. los 5 or. 111 - — 112--
„ „ „ los 50 1. 47, pr. ‘ . 101-40 102-40

„ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr.....................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .
„ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 51’/, lat zwrotne . . . 10!-40 102-40

Banku krajowego oblig. komun. 2ami-
sya 5 pr. . . .  ........................  103 40 103-30

Banku krajowego oblig. komun. 3 ami- 
sya 42 łat za 200 kor. 47, pr, . 10P50 102' —

Banku kr. losy 577, 1- za 200 k. 4 pr. 98-75 99-75
Austro-wgg. banku 40l/ą lat los. 4 pr. 100-25 ——

„ 5 0  lat los. 4 pr. 100 40 101. 35
U , O bligacje z prawem plarwszeńtfwa

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 

200 zł. 6 pr. 10875 109-35
Tow.żegl.par. po Don.Em. r. 1S86 4 pr. 116-50 -----
Kol. półn. ces. Ferd. sm. z r. 1886 4 nr. 100 70 101-70

„ » „ „ „ 1887 4 pr. 100 95 101 95
n n » „ „ „ 1888 4jir. 10 i ■ — 102—
„ „ » „ „ 18914 pr, 10165 102-65

Kolej Lwów-Czern.-Jas3y s r. 1884 za 
300 zł. 5 pr. . ' , 9 3  50 93 50

Kolei Lwów-Ozern z r. 1884 za 800 
zl' 4 pr . . 99-50 100-50

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. koi. em. 1870 za 100 zl. 5 pr. 110-25 111-25

„ n ji „ 1878 za 800 zł. 5 pr. 110-25 111-25
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 99 20 100-30

•T. Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 20 75 21 75
Zakład kred. dla band. i przem. 100 *1 479—  488— 
Clary 40 zł. m. k. . . . . . . . 155— 165 —
Pożyczka miasta Issbruku 20 U. . 78 — 83 60
Losy miasta Krakowa 30 zł. . . . 86—  91—
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 68 - 72—
Palfy 40 z l  m. k. . . ". . . . . ] 64- — 174—

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk..................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk...........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. , 

„ ,, Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr.
„ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .
K . Akeye banków (za sz 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Galie, banku hip. 200 zł....................

„ „ dla handl. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

„ Austro-weg. 1400 k. . . . 
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .

płacą źądaią 
53-75 55-85
28-80 23-70
66- -  70- -

2a3—  I t 3 l -  
77—  « i—

230— 
tukę). 

284 50 
2576—

796— 
533 75 
546" — 
270— 
448 50 

1636— 
544 25 
249 -  
249—

300 —

581 70 
893--

407 -
883—

583-- 
4O0- -

408- -50 
886- -

285 50 
2885 -

798 -  
535 75 
547 50 
290 — 
449 50 

1645— 
54525 
249 50 
250—

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 434-— 439 -  

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 415—  425—
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. . 5559 — 5530-- 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. ——  — -
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 300 zł.
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
,, wsehod.-galie.-lokaln. 300 zł. .
„ państwowych 200 zł....................
„ południowej 200 zł. . . . . .
„ węg. galie. I. 200 zł. . . .  .

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł. mk.
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. . 663-— 665- -  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1125 — 1135—  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 483 75 4S4 75 
Pragskiego tow. Żelazn, prsam. 200 zł. 2339 -  2340 — 
Sehodniey 500 kor. . . . . . .  699-— 70-3- —
Tureefir. zarz. tytoniów. 500 frsmków ——
Trifaii. tow. kop. węgla 70 zł, . 305 -  309—

N. f  S I S !  E.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117 65 117 85
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-577, 239-777, 
Paryż za 100 franków . . . .  95-30 95-46
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. — _  —
Niamieokfe banki . .* 117 65 ! l ?-9 )
Włoskie banki . . . . . .  95-321', 9-545
Francuskie banki .................... 95-171/, 95-:60
Szwajearzki* b a n k i ....................  95 171/, 95-30

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ......................... n  33 yy yy
Austr. węg. 8 gu li. złota moneta —•— ——
20-franków ka.............................. 19-08 1910
20-markówka . . . . . . .  3350 23-53
Rosyjski póiimperyał . . . .  —-—  _ —
Niemieekie banknot TzalOO marek 117 65 117 85
Włoski# banknoty za 100 lir  . 95 25 95 50
B«M *.............................................  8-54 3-547,

a® s B i m r i r i  m m  m  ;bs : » e® w  w .
Licytacye.

L. cz. B. 1117/4 (4) (9390 2 - 8 )
N a żądanie Stanisław a M ierlaka w 

Mszanie dolnej, odbędzie się dnia 21 listo- 
p»da 1904 o godz. 10 przed południem  w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
w Lim anowej, licytacya realności lwh. 144 
ks. gr. gm. kat. S taraw ieś objętej Jan a  M ier 
laka w łasnej, wraz z przynależnościam i.

N ieruchom ość, wystawiona na licy tac ję , 
je s t oc*nion% na 2724 kor.

Najniższa cena wynosi 1816 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastra lny , protokoły ocenie
n ia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 8.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lim anowa, dnia 6. października 1904.

N r. 5< 65/904 (9867 2 - 3 )
L icy tac ja  skartów.

W  c. k. głów nej Fabryce ty toniu w 
W innikach w Galieyi sprzedane zostaną w 
drodze publicznej licytacyi skarty  płócienne 
(zgrzebne i drelichowe) sznurowe i papierowe 
jak  też i inne stare m ateryały.

T erm in do wnoszenia pisem nych ofert 
ustanowiono na dzisń 29. listopada 1904 o go
dzinie 12-tej w południe.

Bliższe w arunki licytacyjne i wnoszenia 
ofert można przejrzeć podczas zwykłych godz. 
urzędowych w ekspedycie wymienionej c. k. 
głównej fabryki tytoniu, jakoteż w fabrykach 
ty toniu w- Góding, N eutitscheim , Krakowie, 
M onasterzyskach, Jagieln icy  i Zabłotowie, w 
c. k. Urzędzie zakupna tytoniu w Borszczo- 
wie, również w M agazynie sprzedaży ty toniu 
we Lwowie, w Izbie handlowej we Lwowie, 
Krakowie, Bernie, Ołomuńi-u i Opawie w de
partam encie II. e c. k. M iaisteryum  handlu 
we W iedniu i w Ekouomacie c. k. jeueralnej 
D yrekcyi monopolu tytooiowego we W iedniu.

Z c. k. głównej Fabryki tytoniu.
W inniki, 10. listopada 19Ó4.

L. cz. E . X. 2593/4 (2) (9414)
D nia 3. lutego 1905 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w biurze Nr. 34 tu t. sądu licy
tacya realności I.) domu m urowanego przy 
ulicy Lipowej w Stanisławowie lwh. 611,
II.) 2 d mów (m urowanego i drew nianego) 
przy ulicy Lipowej w Stanisławowie lwh. 
752 gm. Stanisław ów  wraz z przynależno
ść i ami.

Nieruchomości ocenione ad I ) na 
12.664 kor. 50 hal., ad II.) 10.244 kor. 
74 hal.

N ajniższa cena wynosi ad I.) 6333 
kor., ad II .)  512i5 kor., poniżej której sprze
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tutej
szym, w biurze N r. 85.

i Takie prawa, w obec których niniejsza 
i licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
! sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Ta osoby, dla których jak ie  prawa łub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X,
Stanisławów, 7. listopada 1904.

L. cz. E . 3916/4 (4) (9438 1 - 3 )
Na żądanie B*nku powiatowego w T ar

nopolu stow. zer. z ogr. por., zastąpionego 
przez p. adw. dr. Glogiera, odbędzie się dnia 
20. grudnia 1904 o godzinie 10 przed połu
dniem w sądzie niżej wym ienionym , w biu
rze N r. 22, licytacya ciał tabularnych obj. 
Uwh. 217, 537, 847, 649, 954 i 1131 k s.g r. 
gm. kat. Borki wielkie wraz z przynależno
ściami. Lwh. 217 składa sie z ppg. lik. 369, 
563, 685, 1827/1, 2046, 2407 i 2508, lwh. 
587 z ppg. lik. 980 i 1161, lwh. 847 z pg. 
lk. 367/2, lwh. 954 z ppg. lik. 1183, 1184 i 
1797, lwh. 649 z pg. lk. 2177, lwh. 1131

z ppg. lik. 1222/1, 1352/2, 3144/2, 3145 2 i 
3146/2.

Nieruchomości, wystawione na licyta
c ję , są ocenione na kwotę 8240 kor., przy
należności zaś na kwotę 502 kor.

Najniższa cena wynosi 5828 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta 
bularny, wyciąg katastralny , protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
w ych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze N r. 22.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary a a  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 8. listopada 1904.
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L. 18863/904. (0339 3 _ 3 )

Ogłoszenie licytacji.
0 . k. D yrekcja  okręgu skarbowego w W adowicach podaje ninicjszem  do powszechnej 

wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumcyjnego od m ięsa i ^ in a  
w niżej wym ienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się publiczna ust o a licy tacja  
z dopuszczeniem ofert pisem nych. Czas trw ania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 
1905, 1906 i 1P07 lub też bez warunkowo rok 1905 z m ibzą^em  przedłużeniem na dalsze 
dwa lata to jest 1906 i 1907

S-OO.
cS
pJŁJ

Okręg
dzierżawny

Przedm iot
dzierżawny

klasa
taryfy

Cena wywo
łan ia  ro

cznego 
czynszu

Licytacya odbędzie się 
w gm achu c. k. Dyre
kcyi okręgu skarbowe
go w W adowicach od 

godziny 9 do 1
K h

l Jordanów mięso III. 4407 —

2 Bestwina wino — 695 — dnJa 28. ILtopada 1904

3 Siemień wino — 685 —

U w a g a :  W  myśl § 2 ust. krajow ej z 23. grudnia 1 0 3  Dz u. kr, Nr. 146
obowiązany jest każdy dzierżawca praw a poboru podatku konsumcyjnego od wina, 
moszczu w innego i owocowego pobierać dodatek krajowy w wysokoś i 30°/o rządowego 
podatku konsumcyjnego, jak długo podatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru 
tego dodatku krajowego uiszczać 30s/0 z czynszu dzierżawnego praw a poboru podatku
konsumcyjnego.

Oferty, zaopatrzone w wadyum wynoszące 10°/o ceny wywołania, wnosić należy na 
ręce c; k. D yrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych naj
później do godziny 12 w południe dnia poprzedzającego term in licytacyi.

Bliższe w arunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzier
żawnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w W adowicach i Nadzorach c. k. straży skarbowej w Białej, M yślenicach, Oświęcimiu, 
W adowicach i Żywcu.

.K siążeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaueye 
z dzierżawy jeszcze nieukończonych nie będą przyjmowane au i jako wadya licytacyjne, ani 
j.-ko kaueye dzierżawne.

Eadaże wniesior e po ukończeniu licytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione.
W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych, ma być dołączony 

w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem M inisterstw a skarbu z 17. lipca 
1903 1. 10067 (Nr. 111 Dz. r. sk.).

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 7. listopada 1905.

U  cz. E . 510/4 (5) (9427)
Dnia 7. grudnia 1904 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze L 16 tu 
tejszego sądut licytacya 66/100 części z po
zostałych części realności lwh. 492 lk. 58 
gm. Łańcut.

Część nieruchomości oceniono na 8604 
kor. 81 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4302 kor. 40 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze L. 15.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby^ być już za skutkiem  podnoszone.

Je  osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeClie już istnieją, bądź w toku postępo- 
walńa licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą °. dalszych w ydarzeniach tego postępo 
wa»ia jodynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśji nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, 4. listopada 1904.

L. cz. E. 893/4 (4) (9393)
Na żądanie firmy J. N euberger i Ska., 

°dbędzie się dnia 9. grudnia 1904 o godz.
9. Przed południem  w sądzie niżej wymię 
uicnym, w biurze Nr. 2 w Sołotwmie, licy- 
taeya należących do Iw ana Zwaryczuka po-
1 wy realności U h . 31 1 724, 1/3 realności
U h . 908 i 1/6 realności lwh. 521 ks. gr.
g'U. Roeulna, wraz z przynaleinośeiam i, skła- 
dAjącemi się z chaty i obrogu.

Nieruchomości, wystawione nalicytacyę, 
cenione na  1267 kor. 83 hal., przynale

żności zaś na 43 kor.
Najniższa cena wynosi 878 kor. 90

D al, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

O. k . Sąd powiatowy, Oddział I I .
Sołotwina, dnia 3. listopada 1904.

D. cz. E. V- 1241/4 ( i 9) (94>3)
Dnia 7. grudnia 1904 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w biurze N r. 31 tut. sądu, li 
cy tac ja  1 2 realności whl. 1757 gm. S tan i
sławów, wraz z przynależność iami.

Nieruchomość oceniono na 11.798 kor. 
77 hal.

Najniższa cena wynosi 5899 kor. 39 
hal., poniżej k 'órej sprzedaż nie pizyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier
dza równocześnie i inne odnośne dokumenta

przejrzeć można w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 35.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już z» skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, ^Oddział Y.
Stanisławów, 2 . listopada 1904.

L. cz. E. 1295/4 (4) (9448)
Dnia 13. g rudnia  1904 o godzinie 9 

przed południem, w sądzie niżej wymienio
nym , w biurze N r. 17, odbędzie się licytacya 
realności lwh. 512 ks. gr. gm. kat. Dołhe, 
wraz z przy należnościami, składającemi się 
z zasiewu pszenicy.

Nieruchomość ta, w ystaw iona na licy
tacyę. je s t ocenioną na 2iK)0 kor., przynale
żności zaś na  40 kor.

Najniższa cena wynosi 1960 kor., p - 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta może każdy, ma 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licjtacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie li cytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo 
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na  tablicy są
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
-ądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 27. października 1904

L. cz. E. XIV. 370 4 (22) (9436)
Na żądanie p A leksandry Męckiej w ła

ścicielki realności w Woli Ju-tow skiej, za
stąpionej przez adw. dra Bobilewicza w K ra

kowie, odbędzie się dnia 22. grudnia 1904 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, przy ul. św. Jan a  1. 22 sala 
I I  Nr. 33 pierwsze piętro, licytacya 3 80 
części realności wiejskiej lwh. 25 w W oli 
Justowskiej dom z ogrodem i polami rol- 
nerni.

Realność lwh. 25 w Woli Justowskiej 
składa się z parcel 49/1, 49/2, 168, 169, 
205, 206, 317 1, 818/1 i 285.

Przynależności brak.
3/80 części realności, wystawionej na 

licytacyę, są ocenione na 125 kor. 88 hal.
Najniższa cena wynosi 83 kor. 92 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się jedno
cześnie zatwierdza 1 odnoszące się do tej n ie 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze odddziału kanc. XIV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 22. września 1904.

L. cz. E . 3278/4 (7) (9416 1— 3)
Na żądanie Kasy Oszczędności m iasta 

Tarnopola, zastąpionej przez adw. dr. Glo- 
giera w Tarnopolu, odbędzie się dnia 28 
grudnia 19 -4 o godz. 10 przed południem  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
22, licytacya połowy realności lw h. 927 gm. 
kat. Tarnopol objętej stanowiącej dom pod 
Isp. 254 na przedmieściu Lwowskiem poło
żone j.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 9185 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 4592 kor. 7-5 
hal., poniżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły-ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec Których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rortzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 6 listopada 19 4.

L. cz. E. 1519,4 (4) (9 4 '5 )
Dnia 3 0 . grudaia  1904 o godz. 9 rano 

odbędzie się w biurze N r 34 tut. są!lu, li
cytacya domu prz\? u l i c y  Związkowej w Kui- 
hininie Belweder położonej whl 2370 gininy 
Stanisławów wraz z przynależnościami.

N ieruchom ość oceniona na 3532 kor. 
84 hal.

Najniższa cena wynosi 1767 kor., po
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku

W arunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 3 3 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczouym 
ter : inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie Da tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, 7. listopada 1904.

Konkursa.
L. 4374 4 (9402 1 - 3 )

K O N K U R S .
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

zastępcy prokuratora państwa w V III. klasie 
rangi w Krakowie względnie przy innej c. k. 
prokuratoryi państw a w okręgu c k. sądu 
krajowego wyższego w Krakowie rozpisuje 
się konkurs.

Podania należy w nieść w drodze prze
pisanej najpóźniej do 2. grudnia 1904 do 
c. k. naprokuratoryi państwa w Krakowie.

Kraków, dnia 12. listopada 1904.

Wyroki prasowe,
L. cz. Pr. III. 101,4 (2) (9451)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako prasiw y orzekł 

na wniosek c. k. P rokuratora państwa, 
że zamieszczony w Nr. 259 czasopisma „Głos 
narodu11 z dnia 11. listopada 1904 a rty 
kuł pod ty tułem : „Antysemityzm n i-m ie .k i“ 
w ustępie od: „M ałe czarne żydziaki“ do: 
„śmiałego czynu“ strona 1 łam 1 i 2 zawiera 
znamiona występku z §. 302 u. k., że zaka
zuje się rozszerzania tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 12. listopada 1904.

L. cz. P r. HI- 102 4 (2) (9450)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, 0- 
rzekł na wniosek c. k. Prokuratora Państw a, 
że zamieszczone w Nr. 22 czasopisma „Bo
cian11 z dnia 15. listopada 1904 artykuły 
pod ty tułem :

I. „ In stra t"  całe strona 3, II. „Pilna 
pokojówka11 całe strona 3, III . „Proparceo 
flirtam entu11 od „A gdyś ju ż “ do końca stro
na 4, IV. „Pod Lwowskim ra tu sz -m “ całe 
strona 5, V. „A ch! głupstw o11 całe strona 11 
zawierają znamiona występku z § 516 u. k., 
że zakazuje się rozszerzania tych artykułów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 
Kraków, dn ia  12. listopada 1904.

31. 259. (9368)
$ a g  I. t  S?retg= alg ^Srcjjgeridjt in 

Olmufc fjai mit bem ©rfenntniffe Dom 7 . ?i‘oDem= 
ber 1904, i|Ir. 40,4, bte SBetteruerbreitung ber 
9łr. 5 ber 3eitjd )tift; „Volebui H !a s  lidu11 Dom
2. SJłoDember 1904 m egen beg 2lrtife£§: „ H a -  
n a e k y  k r a j11 iit ber ©telle Don „ H a n a c k y  k r a j  
tento o rg an 11 big „jeme k siu zb im “ nad) §. 
303 ©t. ($. oerboten.

® a g  f. f. SłretS* a lg  iJSrejageridjt in  
D lm ii j j  Ija t m it bem (Srfenntniffe Dom 7. 5Jło» 
Dembcr 1 9 0 4 , i{$r. 4 2 ,4 , bie Ś B etietO erbreitung 
ber 9 lr .  4 5  ber g e i t f d j r i f t ;  „T to rbm aljrtjd je  
J tu n b jd ja u "  Dom 6 , 9 łooem ber 1 9 0 4  toegen 
beg S lr t ife lg ; „2W eS fu rg  @ elb“ in  ber © te lle  
Don „ £ a b e n  betra" big „betra H ra g e n "  n ad j §. 
3 0 3  © t. © . Derboten

31. 260. (9400)
®ag f. f. 2 anbeg* a lg  j£ re j jg e r id ) t  tu 

j t r ie f t  fjat m it  bem  © rfen n tn ijfe  Dom 9. 
IRoDeniber 1904, Upr. IX. 165/4, bie 2Beiter= 
D erbre itung  b er 9 lr .  928 ber 3 eń i cb r i f t :  „ I i  
Layoratore11 Dom 5. jR ooem ber 1904 toegen 
b er © te lle  Don „ M a  v i e c b i “ big „ s e g n e re b b e  
la f i a e “ beg S lr t ife lg :  „ P o li t ic a  di od io  e d i 
s a n g u e "  n ad ) §§. 65 a u n b  300 © t. ® . D erboten.

®ag f. f. Sanbeś* alg iPrejjgeridjt in 
Snnśbruct fjat mit bem ©rfenntnifje Dom 7. 
SJloOembcr 1904, i<r. 19, 4, bie SBeiterocrbreitung 
ber d r .  258 ber 3eBjdjrift; „$iroler £ag* 
blatt" Dom 5. 9loDember 1904 toegen beg 2ii> 
tifelg; „®ie ©reigntjje ber le^ten iSage" in bet 
©telle Don „§ćttten bte Statiener nidjt" big 
„nieberftedjen ju  lajjen" nad) §. 300 ©t. ©. 
Derboten.

® a g  f. f. S anbeg=  a lg  tp re jjg e rid jt in  
S n g b ru tf  fjat mit bem  @ r£enntntjje Dom 7. 9ło* 
bem ber !904, iir . 18/4, bie iS e ite rD erb re itu n g  
ber a n t 4. iJłobem ber 1904 erjd jietteneu  © on* 
b e rau g g ab e  ber 3 cd fd )r if t :  „ T tiro le r  S fa g b la tt"  
o£)ne $ a t u m  w egeti b eś2 trtifc lg  : „Ś fm tb g eb u m  
gen beg © em einbera teg"  in  ber © te lle  Don „ba[j 
bie S o tu n g  beg D p fe r§ “ big „ in  S n n s b r u d  
le in  9 ła u m “ nad ) §. 8 0 0  © t. © . D erboten.

® a g  !. f. 2anbeg=  a lg  iP re g g e riĄ t in  
g n n g b r u d  l)at m it bem  © rfem itm jje  Dom 7 
91obem ber 1 9 0 4 , $ r .  17  4, bie 2B eiteroerbrei*  
tu u g  ber 9 łr .  2 5 2  b er 3 e i t ) d ) t i f t ;  „ 2 /iro le r  
S a g b la t t "  Dom 4 . 9 looem ber 1 9 0 4  toegen beg 
S e i ta r t i l e lg : „® eu jd )e  S lu to p f e r "  in  ber © te lle  
Don „2 lu f  ben © tra jje n  ber beu tjd jen  © ta b t"  
big  „ m it ber befte llten  S lrbe it ju jr te b e n  fe tn" 
nad ) § § . 6 5  a, 3 0 0 , 4 8 8  © t. @. u n b  S lrt. V. 
beg ©ejejjeg Dom 17 . ® e je m b er 1 8 6 2 , 3L &. 

i S I .  9 tr ,  8 es 1863, Derboten.
»Gazeta Lwowska* Nr. 262 z dnia 16. listopada 1904.
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Dla ochrony praw  Jakóba Capa usta

naw ia się kuratora w osobie adw dr. Ale- 
| ksandra Hibia.

K urator ten  ma dłużnika Jakóba Capa 
w wyżej zapodanej spraw ie na jego niebez
pieczeństwo i koszt tak długo zastępy wad, 
dopóki tenże w sadzie się. nie zgłosi, lub też

dopóki one same się nie zgłoszą, lub sądów  
innego zastępcy nie wymienią, albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać zastęp
stwa.

$ a §  f. !. £anbe§= alg ijkejjgeridjt in | 
HSrag Ejat mit bern (Srfcnntntjje bom 9. 9?obcm= | 
ber 1904, i^r. 102/4, bie SBeiterherbreitung ber ' 
iftr. 139 ber geitfd jrift:' „Nase Zajm y“ bom 
7. 97obember 1904 roegen ber ©telle bon „Ze 
sta  divek slouzicich“ bi§j „a r o d  je zhano- 
b?na“ be§ SlrttfelS: ~K ochranę nasich di- 
vek“ ttacf) §. 302 @t. @. berboten.

®a§ !. !. ®rei§= al§ ^f5refegerid)t in 
33ubmci§ fjat mit bem ©rfenntnijfc bom 8 . 
97obember 1904, i(5r. 2 '/4 , bie SEeiterberbrei* 
tung ber 97r. 44 ber Deitfdbrift; „S titny“ bom 
5 97obember 19( 4 megen ber ©teHcn bon 
„Stizncst Oeehu" bi§ „ceskych skol“ unb bon 
„Jsou“ bi§ „deti rocne“ be§ §lrtiłel§ : „Po- 
litika" nad) §§. 300 unb 65 a @t. @. berboten.

®a§ t. !. ®rei§= at§ iprejjgeridjt in 
ipilfen f)at mit bem ©rfenntnifje bom 9. żKo- 
bember 1904, $ r .  40/4, bie Sleiterberbreituug 
97r. 44 ber Deitfdjrift: „Nase S nahy“ bom
4. 97obentber 1904 megen ber ©telle bon 
„Viaeti, ze jsou“ bt§ jum  ©djlufle be§ 2lbfa= 
|e§  be§ SlrtiłelS: „Politicka kronika" nad) §. 
63 @t. berboten,

®a§ ! f. ®rei§= al§ Hkejjgertd/t in 
iJSilfen I)at mit bem ©rfenntnijje bom 9. 9ło= 
bember 1904, i(3r. 39/4, bie SBeiterberbreitung 
97r. 1657 ber 3ett)d)rift; „SiBodjentlidje SSolfź* 
jeitung" bom 12. Dftober 1904 megen be§ 2lr= 
ti!el§: „Srjfjerjog" nad) §. 64 @t. berboten.

®a§ !. f. ®rei§* at§ i£refjgeridjt in 
ffteutttfdjein Ejat mit bem ©rfenntniffe bom 8. 
97obember 1904, $ r .  19/4, bie iffieiterberbreitung 
ber 97r. 40 ber ^eitjd jrift; „V alassko“ bom
5. 97obember 1904 megen be§ SlrtifelS: „Kra- 
m arstvi svate cirkve“ ttacf) §. 303 ©t. &. 
berboten.

fil. 261. (9433)
®a§ t. !. £anbe§ al§ i£rej}gerid)t in 

łfrag  f)at mit bem @rfenntni)]e bom 10 . Jiobem= 
ber 1904, i|3r. 103/4, bie SBeiterberbreitnng 
97r. 90 ber ^eitfd jrtft: „Obrana Zem edelcu“ 
bom 8 . 97obember 1904 megen be§ Slrti!el§: 
„Y erny narod“ ttacf) §. 63 @t. @. berboten.

Zbiornik ma być urządzony na 120 m 3 i 
wody i z taratąd rozprowadzony po ulicach ! 
miasta.

Projektow anych jest 15 studzien o cza
sowym wypływie i 6 hydrantów  pożarowych.

P lan  sytuacyjny urządzić się mających 
wodociągów wyłożony zostaje w term inie 
edyktiłlnym w sali raduej m agistra tu  mia
sta  Kałusza, szkice zaś, plany budynków, 
pomp i zbiornika oraz opis sposobu urządze
nia wodociągów przeglądać można każdego 
dnia w godzinach urzędowych w c. k. S ta
rostwie w Kałuszu z wyjątkiem  wiedzieli.

Przeciw  temu projektowi wolno w m yśl 
§ 82 ustawy wodnej z 19. marca 1875 dz. 
u. kr. N r. 38 wnosić zarzuty w tym term i
nie czterotygodniowym przed rozprawą na 
piśmie do c. k. Starostwa przy samej zaś 
zozprawie ustn ie do protokołu.

Wra-zie nie wniesienia zarzutów uw a
żani będą interesow ani jako zgadzający się 
z zamierzonym przedsiębiorstwem  i z potrze- 
bnem do tego odstąpieniem  lub obciążeniem 
własności gruntowej i wydany zostanie wy
rok bez względu na późniejsze zarzuty, j e 
żeli z urzędu jak ie  przeszkody nie zajdą.

Kałusz, 26. października 1904.

L. cz. 0 . IV. 197/4 (9428 1 - 3 )
Przeciw Stanisławowi Ubermanowiczo- 

wi, K ajetanowi, M ichałowi i Franciszkowi 
Dyrdzińskim, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e, k. sądu 
powiatowego w Przew orsku przez Berła, 
H erscha F eldm ana pozew o własność i in 
tab u lac ję  realności lwh. 242 ks. gr. gm 
Przeworsk.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozpraw y na  dzień 30. 
listopada 1904 o godz, 9 rano.

Celem strzeżenia praw  Stanisław a Uber- 
manowicza, or&z Kajetana, M ichała i F ra n 
ciszka Dyrdzińskich, ustanawia się p. dra 
Zborowsk;ego adw. w Przew orsku kuratorem  

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów swych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za
mianują,

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Przeworsk, dnia 9. listopada 1901.

nie obierze sobie pełnom ocnika.
Cl k. Sąd powiatowy, Oddział V III. 
Przem yśl, dnia 28. października 1904.

L. cz. Dz. hip. 2206/4 _ (9374)
Dla niewiadom ych z miejsca pobytu 

Maryi G ardzińskiąj i Paw ła Zastawnego syna 
Antoniego mają być doręczone tus. uchwały 
z dnia 31. m aja 1904 1. dz. hip. 1260/4 i 
z dnia 10. m arca 1904 1. dz. h ip. 515/4.

W celu strzeżenia ich praw , ustanawia 
się dla nich kuratora w osobie adw. dr. Jam - 
polera w Tarnopolu i jem u się te uchwały 
doręcza.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 17. października 1004.

L. cz. C. IV. 5/4 (2)  ̂ (9430)
Przeciw Józefowi Polończykowi z Dob

czyc, którego miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe
go w W ieliczce przez Powiatową Kasę p o 
życzkową w W ieliczce pozew o 210 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10. 
grudnia 1904 o 11 rano w tut. sądzie biuro 
Nr. 12.

Celem strzeżenia praw  Józefa Poloń- 
czyka, ustanaw ia się p. dr. M ichała Łuszczkie- 
wicza adw. w W ieliczce kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Wieliczka, dnia 4. listopada 1904.

L. cz. III. 19 81 (40) (9412)
Szymonowi i Chanie H osenschnurom  

ze Złoczowa ma być doręczoną w spraw ie 
egzekucyjnej M ajera Kappaporta przeciw 
Sekulimowi Friedm annow i o 1950 kor. zpn. 
uchw ała z dnia 23. września 1904 1. cz. III. 
19/81 (36), którą wyznaczono do rozprawy 
nad podziałem ceny kupna za sprzedaną 
Chanie Perlm utterowej połowę realności lwh. 
789 ks gr. gm. m. Złoczów Szulima F ried -

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV  
Brody, dnia 12. października 1904.

L. cz. E. 2045/4 (1) (9440)
Masie spadkowej E ste ry  B rilant ma być 

doręczona uchwała z 3. listopada 1904 E. 
2045 4 (1), k tórą dozwolono egzekucyę przez 
zajęcie, przez przechowanie i sprzedaż rucho
mości dłużnej ma=iy własnych na rzecz Jiidla 
A usschsitta .

U stanow iony dla strzeżenia praw po
wyższej m asy spadkowej kurator dr. Schaff 
adwokat w Brodach będzie ją  zastępował, 
dopokąd objętą nie zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia 3. listopada 1904.

L. cz. Cw. IV. 1610/4 (3) (9406)
Przeciw  p. Franciszkow i Niżałowskie- 

mu, którego miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesionym  został do niżej w ym ienionego
c. k. sądu przez p. A leksandra Lemiszkiewi- 
cza we Lwowie pozew wekslowy o 500 kor.

N a podstawie pozwu nakazs o pozwa
nem u do 3 dni zapłatę lub wniesienie za
rzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego u sta 
nawia się p. dra F ink lera  adwokata we Lw o
wie kuratorem , który go zastępywać będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako  handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 31. paźdz:ernika 1904.

L. cz. C. III. 128/4 (1) (9387)
Przeciw nieobecnym  Paulinie Czornej 

zam. Skiba, Franciszkowi i Kościowi Czornym 
przedtem w Krupcu ad N arol m. wniesiono 
pozew przez M ichała Kuzinę syna Fedka 
z Grochów ad H uta różaaiecka o zniesienie 
w spótw łasncśd m ajętności lwh. 71 gm. kat. 
Krupiec.

.Rozprawa odbędzie się dn ia  23. listo 
pada 1904 o godz. 10 rano, biuro 6 .

U stanow iony dla niewiadomych z miej
sca pobytu Pauliny Czornej zam. Skiba, 
F ranciszka i Kością Czornyeh celem strze
żenia praw kurator p. dr. S tanisław  N ur- 
kowsk', adw. w Cieszanowie będzie ich zastę
pować, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnom ocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 3. listopada 1904.

L. cz. C. I. 297/4 (2) (9388)
Przeciw  Tymkowi Wawczak, którego 

miejsce pobytu je s t nieznane, wniesionym  
został do e. k. sądu powiato- ego w Dynowie 
przez K atarzynę z Wawczaków Czerkies i tow. 
pozew o zniesienie wspólnej własności.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22. listopada 1904^ o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw swego kuranda 
ustanaw ia się p. Jakóba Bilewicza c. k. no- 
taryusza w Dynowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Tym- 
ka W awczaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za
mianuje.

C. k. Sąd po-wiato wy, Oddział I.
Dynów, dnia 11. października 1904,

L. cz. C. 195/4 (1) (9421)
Przeciw nieobecnym Janow i Zieliń

skiemu, M adejow i Zielińskiemu, Karolinie 
Zielińskiej, M aryannie z Zielińskich Błazoń- 
czyk i Franciszkow i Zielińskiemu w niół 
adw. dr. E rn est Geissler z ' Nowego Targu 
pozew o 349 kor. 26 hal. zpn.

Audyencya d j rozprawy odbędzie się 
dnia 12. grudnia 1904, o g c iz . 3 po po łu 
dniu, w biurze N r. II.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanych kurator adw. dr. Popiel będzie ich 
zastępował dotąd, dopokąd w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, 2. listopada 1904.

L. cz. O. I. 255/4 ( 1) (9455 i —3j
W sporze Leizora Grebeljprzeciw A b ra

hamowi Grebel z miejsca pobytu nieznajo
memu o 520 kor. wyznaczono term in na 28. 
listopada 1 04 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się Ignacego Krepsa z Bobrki kurato
rem, który zastępywać będzie nieobecnego aż 
do zgłoszenia się pozwanego lub zamianowa
nia pełnomocnika.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bobrka, 4. listopada 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 15.862/pr. (9394 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
N a mocy § 15. ordynaeyi wyborczej 

powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie krośnieńskim  
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gm in 
wiejskich na 10. grudnia, dla grupy gm in 
m iejskich na  13. grudnia, dla grupy najw y
żej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
i handlu  na 15. grudnia, dla grupy więk
szych posiadłości na  17. g rudn ia  bieżącego 
roku.

W ybory te odbędą się w miejsesseh 
ustawą przepisanych (§ 12., 13., 14. ord. 
wyb. pow.).

W yborcom wydane będą karty  legity
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie kro
śnieńskim  w ybierają:

grupa większych posiadłości czterech 
członków ;

grupa najwyżej opodatkowanych z ka
tegoryi przem ysłu i handlu  sześciu e :łonków ;

grupa m iast i miasteczek pięciu człon
ków ;

grupa gm in w iejskich jedenastu  człon
ków.

Z Prezydyum c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dn ;a 11. listopada 1904.

L. 17.651. (9338 3— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Na prośbę Zwierzchnoś i gm innej w 
Kałuszu wniesior-ą 5. października .1904 o 
udzielenie pozwolenia na  urządzenie wodo 
ciągów w obrębie gm iny Kałusza połączone 
z ustanowieniem służebności na cudzych 
g runtach  na podstawie § 27 ustawy wodnej 
z 14. m arca 1875 dz. p. p. Nr. 38 celem 
założenia ru r wodnych i postawienia stacyi 
pomp i zbiornika wody wyznacza c. k. Sta
rostwo term in na dzień 28. listopada 1904 
o godzinie 10 przed południem  w c. k. Sta
rostwie w Kałuszu.

N a parcelach kat. 1. 4469 E lżbiety i 
Karola Saueheimów 1 4495, 449), 4497, 
4498 Afteja Uerzko, M ichała Husija i A na
s ta z ji Kełebaj i tow. w łasnych ma być urzą
dzoną stacya pomp motorem benzynowym po
ruszanych i stąd tłoczona woda przez p ar
cele 1. 1678, 167 7 i parcelę bud. do Sau- 
heimów n a 'eżą 'y ch  i parcelę 1682 8 Igna
cego Przestslskiego do rowu d>-ogi rządowej 
Kałusz Podhorki. Rowem drogi rządowej ma 
iść rura  wodociągowa aż do cerkwi, ztąd 
zaś drogą gminną do zbiornika obok budyn
ku szkoły ludowej.

L. cz. E. 3279/4 (8)  (9417)
W postępowaniu lipylacyjnem  K&sy 

Oszczędności m issta Tarnopola przeciw Sa 
rze Id e  2-im. Pineles i tow. o 292 kor. 40 
hal. zpn. ustanawia, się celem strzeżenia praw 
niewiadomego z miejsca pobytu Mojżesza 
Zichera, którym  edyktu licytacyjnego z dnia 
28. października 1904 1. cz. E  3ż7<!/4 (6) 
lub też którejkolwiek innej uchw ały w tem 
postępowaniu później wydanej, bądź wcale 
nie, bądź w należytym  czasie doręczyć by 
nie można kuratorem  p. adw. dra Gsillika 
w Tarnopolu.

Rzeczą jest kuratora, te osoby, dla któ
rych  go ustanowiono, w powyższem postę
powaniu lic jtaey jnem  tak długo zastępywać, 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wym ienią, albo dopóki 
ich in teres ni 3 przestanie wymagać za
stępstwa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Tarnopol, dnia 10. listopada 19 l4.

L. cz. O. IV. 245/4 (1) (9458)
Przeciw  nieobecnem u Janow i Sudomir 

czyli Sandomierz z Sieniawy w nieśli A ntoni 
Grydyk imieniem m ałol. W ojciecha Pen ara 
i K unegunda P enar z Klimkówki pozew o 
ojcowstwo i alim enta.

U stna rozprawa odbędzie się 19. listo
pada 1904 o godz. 11 rano, w biurze Nr. 1.

U :tanow iony został kuratorem  dla strze
żenia praw pozwaaego Feśko Kuziemka 
z Sieniawy.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Rymanów, dnia 7. listopada 1904.

L, dzh. 1887/2 (9363)
O. k. Sąd powiatowy w Uhaow ie usta

nawia dla niewiadomego z miejsca pob jtu  
Mateusza Rotha kuratorem  M ichała Wołoska 
z Domaszowa, ceiern doręczenia uchw ały 
z 17. grudnia ldzh. 1887/2 dotyczącej wpisu 
praw a własności pgr. lk. 2946 i 2947 w Do- 
msszowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Uhnów, dnia 13. w rześnia i 904.

L. cz. E . V III. 2385,4 (9)  ̂ (9354)
Przeciw  Jakóbowi Capowi, któiego po- 

byt i miejsce zamieszkania nie są wiadome 
postaw iła wniosek w tut. sądzie Przem yska 
Kasa zaliczkowa rzem ieślników  i rolników 
stow. zarej. z nieograniczoną poręką w Prze 
myślu n a  egr.eku!yę przez przymusową sprze
daż realności l» h . 237 ks. gr. gminy Hurko 
Jakóba Capa własnej w skutek czego tus. 
uchw ałą z dnia 6 . października 1904 1. cz.
E . V III. 2385/4 (1) dozwolono licytacyi po
wyższej realności.

m anna w łasną audyencyę na dzień 24. pa
ździernika 1904 o godz. 9 przed południem  
uznająca, że w spom niana nabywezyni dopeł
niła  warunków licytacyjnych, pod którym i 
nabyła tę połowę ornej realności.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Szymon i 
C hana H asenschaurow ie przebywają, ustana 
wia się im w celu strzeżenia ich praw  kura
tora w osobie p. dr. E psteina adw. w Zło
czowie.

Kurator ten będzie ich zastępywał na 
ich koszt i niebezpieczeństwo w powyższej 
spruwie, dopóki się w sądzie nie zgłoszą lub 
pełnom ocnika nie zamianują.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 15. października 1904.

L. cz. O. II. 341/4 (1) (9442)
Przeciw  M. Wolfowi, kupcowi w Jaśle, 

którego miejsce pobytu je s t n ieznanem , 
wniesionym został do tut. sądu przez P ierw 
sze galicyjskie towarzystwo akcyjne dla 
fibry kacyi śrub, ritów  i m uterek w Oświę
cimiu pozew o zapłacenie kwoty 250 kor. 
20 hal. zpn.

Na podstawie powyższej skargi wy
znaczoną została audyeneya do ustnej roz
praw y procesowej na dzień 22 . listopada 
1904 o godz. 10 r»no.

Celem strzeżenia praw M. Wolfa, kupca 
w Jasie  ustanaw ia się kuratorem  adw. dra 
Ludwika Gąsiorowskiego w Oświęc.miu.

Tenże kurator zastępywać będzie swe
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się m e zgłosi lub pełnomocnika nie zam ia
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Oświęcim, dnia 5. listopada 1901.

L. cz. E. 1869/4 (1) (9439j
W postępowaniu licytacyjnem  Estery 

Kokeseh zam. Spodek przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Abraham ow i Berkowicz, 
Racheli B rflnn ur. Berkowicz i (ow. o 210 
kor. zpn. ustanaw ia sig celem strzeżenia praw 
nieobjętej masy spadkowej Gerschona Gold- 
harda jak o ttż  wszystkich innych osób in te 
resowanych, którym  uchw ały z dnia 12 . pa
ździernika 1904 roku liczba czynności E. 
1869/4 (1) lub też którejkolwiek innej uehwa- 
/y  w tem postępowaniu później w ydanej, 
iądz wcale nie, bądź w należytym  czasie 

doręczyć by nie można, kuratorem  P ana dra 
Schaffa adwokata w Brodach.

Rzeczą jest kuratora, te osoby dla któ
rych go ustanowiono, w powyższem postępo
waniu licytacyjnem tak długo zastępywać, I



L- cz. C. I. 270/4 (1) (9448)
Przeciw  Sanie Heiferm ann, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Pe- 
czeniżyaie przez A braham a Kremsa pozew 
o uznanie za właściciela 1 7 ni ewydzielonej 
c/'Ł'ś :i  realności lwh. 299 ks. gr. Peezeniźyn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na 34. listo 
pada lb 0 4  godzina 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się p, adw. dr. Bartza w Peczeniży- 
nie kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub, pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Peezeniźyn, dnia 10. listopada 1904.

L. cz. C. I 359/4 (1) (9187)
Przeciw  Józefowi Dobrzańskiemu, któ

rego miejsce pobytu jest nieznane i przeciw 
niecb ęlej masie spadkowej śp. P iotra Pawia 
Dobrzańskiego, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Sanoku przez spadko
bierców śp. W itto ry i urodzonej Dobrzańskiej 
zam. Rjeczyckiej pozew o uznanie i oddanie 
w posiadanie 1 7  części realności lw h 67 
ks. gr. gm. Zahutyń.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy procesowej na 
i zień 29. listopada 1904, o gedz, 11 rano, 
biuro 36.

Celem strzeżenia praw Józefa Dobrzań
skiego i nieobjętej masy spadkowej, ustana
wia się p. dr. Biedkę adw. w Sanoku ku
ratorem -

Tenże kurator zsstępywań będzie po
wyższych w rzeczonej spraw ie na ich kos t 
i niebezpieczeństwo-, dopóki oni w sadzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dam  25 października B ;04.

L. cz. Cw. 1419 4 (5) (9378,
Przeciw  p. A ntoniem u Skowera przed

tem w Tarnopolu zamieązkałemn, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w T arno
polu przez Cbaim a M ordcbe 2 im. Weiss- 
blecba pozew o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 18. w rześnia 1904 do 1. cz. 
Cw. 1419/4 (1)

Celem strzeżenia praw  niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego ustsnaw ia się 
p. ad* , dr. N oiberta D em aata w T arno
polu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie n ie 
wiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, 31 października 1904.

Doniesienia prywatne.
O b 'w ieszczen ie*

Dnia 1. grudnia 1904 o godz. 2 po południu odbędzie się
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie

członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Turee 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, w lokalu tegoż 
Towarzystwa w Turee.

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
1. Zmiana statutu.
2. Przystąpienie do Związku

Turka, dnia 13, listopada 1904.
I z r a s l ^  Z G Sosier, 

zastępca prezesa Rady nadzorczej.

Ogłoszenie.

IY. Nadzwyczajne W alna Zgromadzenie
< złonków Spółki pożyczkowej w Bóbrce, stow. zarejestr. z ogr. po
ręką, odbędzie się dnia 27. listopada 1904 godz. 6 po południu 
w lokalu Stowarzyszenia pod 1 k. 15 w Bóbrce na które się niniej- 

szem wszystkich członków- Stowarzyszenia zaprasza. 
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

1. Zmiana §§ 48, 50, 53, 58 i 60 statutu
2. Wnioski członków.

Bóbrka, dnia 14 listopada 1904.
3 C 3 7 T e ! f e C ]3 r e i

Spółki pożyczkowej w Bóbrce Stowarzyszenia zarej. z ograniczoną poręką. 
Hftthan Mohl m. p. dyrektor Jo-”as toftens&hn m. p. kontrolor.

JKiastowe Jiuro © © © © © © © i  
| c. k. austr. JColei państwowych we £wowie |
| j©©©©©©©© pasaż Ijausmana 9. jg
$  Wydaje:
jg  B I L E T Y  Z E S T A W I A L S E  ffahrscheinhefty) kombino- 
m  wane akreżne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst,-
m  kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60
m  i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych.
#  B I L E T Y  K A R T O Y O W E  zwykłe do wszystkich stacyj 
m  w kraju i zagranica.
W  Y a  ob ecn y  sezon  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
m  wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak :
m  Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- ^
^  apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc. w

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- w
m  burga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni. w
^  P o  ' W i e d n i a  z  w a ż n o ś c i ą  45 D n i .  ^
^  Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. W
m  Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczka pocztowa
m  lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zpstawialnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.
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Jana Ihnatow icza
pr.wd.iwy I r e n  o g ó r k o w y

do upiększenia i wydelikacenia twarzy.
C ena i  k o r .
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©W e L w ow ie u l. S y k stu sk a  1. 25  i  pl. M&ryacki 11. 0  

K r aków , S u k ien n ice 20 . P rzem y śl, ul. Mickiewicz#- 11. ©
©

O b w ie s z c z e n ie . (9 D 4  2— 8)

W celu sprzedaży drzewostanu w lesie gminy chrześciańskiej miasta 
Sokala własnym w obrębie gminy katastralnej Skomorochy w powiecie So- 
kalskim położonym a to 818 sztuk sosen i 387 sztuk dębów odbędzie się 
w Magistracye miasta Sokala w dniu 28 listopada 1904 od godziny 10 do 
godziny 12 przed południem licytacya ustna i ofertami.

Cenę wywołania ustanawia się na kwotę 31 302 kor. 76 hal. od której 
in plus licytować się będzie i od której 10% każdy do licytacyi przystępu
jący jaka wadyum złożyć winien.

Warunki licytacyjne tudzież wykaz oszacowanego drzewostanu mogą być 
każdego czasu w Magistracie przejrzane.

Burmistrz: WySGCZińSki.

M o w & ś ć ! a a r o w o A ć !

M . »  w  n  p a l o i a
% w łasnego parowego paleni* e o d n fc iiiiie  pa.)®®a 1

' g ^ a w a  p a l o n a *  ściśle podług zasad h y g i e a y ,  z&perao--’* g e r ą c e p /  
t r s a  — znakom ita w sm aku i aromacie- — eocUlań świeżo palona t

V, kilo kawy palonej M elango N r. I. zł. 70 et.
Nr. U. —  „ 90 _

I Nr. III. 1 „ łO ,
,  Nr. IY, 1 „ 20 „

Mci?,aga cesarska Nr. Y. 1 ,  4-;? „
Kawa p słona za pomocą gorącego powietrza posiada z.*le£y i i : a& cfeowuje /.nak<« 

mit% a r o m f ,  czysty d e l ik a tn y  sm&k, a a jw ię k s z ą  w r d s tn o ś ć ,  z tej piz?c*y*y im . 
<*.*nie tańsza w użyciu aarźeli fc&*:y palony w inny sposób.

Kawa pah-a* pakowana w worcezkaek pergam inowych w wadze 1, % , ’ , i * , kilo
P o l e c a  i i s / n d a l  ł i e r T o a t y  I  k a ^ y

E D M U N D A  R I E D L A
W ©  Z a  W  O  W s i  I  1 3 ,

n l .  T e a f r a f e *  3 , n a f n o e ł w  K a t w l s r .

Dnia 3. grudnia 1904 o godzinie 5-tej po południu we Lwowie 
w sali Banku krajowego odbędzie się

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
P. T. Akcyonaryuszów Akcyjnej Garbarni w Rzeszowie w likwidaeyi.

Porządek dzienny obrad:
1. Ukonstytuowanie i zagajenie posiedzenia.
2. Sprawozdanie likwidatorów za czas od 1. maja do 3. grudnia 1904.
3. Wnioski likwidatorów dotyczące ukończenia likwidaeyi.

Lik widatorowie:
Dr. 11 ud o 11 Ais, Ludwik Eydziatowicz,

Akcyonaryusze, którzy w Walnem Zgromadzeniu osobiście lub też 
przez pełnomocnika chcą wziąć udział, muszą na 3 dni przed terminem 
Walnego Zgromadzenia swe akcye w Banku krajowym we Lwowie depono
wać —  vide § 24 i 25 statutu Towarzystwa.

Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jako to : Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowineya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal., następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor 20 hal. i po 1 kor. 40 hal, 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą

S T .  I O f t O j . O W S M I
B iuro  dsińintików , osagopism  i  ogłoszeń.

LWÓW, Pasaż Hausmana 9.

lO  procent na ukońcEcrnie budowy pomnika.

P o r t r e t  A d a m a  M i c k i e w i c z a
według francuskiego sztychu rytowanego przez Dauquina. 
i Henryka Duponta, w formie korespondentki, wydała firma 

A. Getritza, Lwów, pl. Kapitulny.
C e n a  w  t u z i n i e  p o  l O  ł k a ł .

lO  p ro cen t n a  u k o ń c z e n ie  b n d o w y  p o m n ik a .
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P o  c e n a c h
red»kcyji>yeh ogłoszeni* do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakow skich, w arszaw skich, wie- 
dońskich, czeskich, francuskich etc.,
czasopism fachowych miejscowych, za
miejscowych i zagranicznych, zamówie
nia na klisze i rysui.ki do ogłoszeń, 

p ren u m era tę  na wszelkie pisa,a
przyjmuje

Ajencya dzienników i ©głoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausn-iaos i. 9.
Kosztorysy gratis.
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Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

M » m i e n i e a  w śródmieściu wolne lata ko
rzystnie do nabycia, Jurystowski, ul. Koper

nika 20 od 3—5.

Ka n c e l a r i a  n o t a r y a l e a  w Lubaczowie 
posznkuje kandydata notaryalnego; wrobiony 

solicytator mógł y także znaleźć pomieszczanie.

T ttT o w o śe i g a l a n t e r y j n e  z bronzu, skóry, 
-U* drzewa, szkła i porcelany — już nadeszły — 
poleca 8 e y f n r t l i  *fc D j d y ń s k i  w e  L w o 
w ie ,  przy pi Maryackim.

K arety lekkie i ssało używanie
w dobrym stanie do sprzedania. S tr o m e n g e r  

fabryka powozów Lwów, Karola Ludwika 5.

Tajemnice przyrody w powieściach: Podróż 
na kTięźyc; n» Mars; do wnętrza ziemi Wynalazek 
Jazona (perpetuum mobile) i t. d. otrzyma każdy 
po 1 kor. 88 hal. za nadesłaniem pod adresem: 
Redakeya „Dźwigni" Lwów.

N o w o ś ć !  M ió d . w  p l R S t r a c h ! !  1 klgr.
3 kor. bez opłaty portowej.

W y b o r n y  m i ó d  d e s e r o w y  k n r a r y j n y
w 5 klgr. blaszankaoh 6 kor. 60 hal. franco. 

M id i!  t e n  w y s y ł a n i  t a k ż e  w - ren  i* za wy
świadczenie mi pewnej małej grzeczności, ] tóra nic 

nie kosztuje, oliżej list twnic 
D a r m o  brosznrki dr. Ciesielskiego o mioiure, ba

dajcie, w s tr to  przeczytać.
I* . K o r z e n i e w i e z ,  em. naucz. Iwanczany p.

Tygodnik Iliustrowany
drnkować będzie w IV. kwartale r. b. 

p o w i e ś c i :
J. Weyssenhoffa „Syn marnotrawny",
A. Gruszeckiego „Słomiany oglsn".

K o r e s p o n d e n c y e  „ Z  M a n d ź u t y i "  
i  „ Z  D a le k i e g o  W s c h o d u " .

„Liczne ilustracye z pola wojny"
w każdym numerze.

24 tomy dodatków
za rok bieżący zawierać będą:

1. Wielkie Iegindy ludzkości,
J. M ałżeństw* u różnych narodów.
3. Japonia dzisiejsza,
i .  Wojny I pokój.
5. Państwo interesu.
6 . Św iaty  nieznane.
7. Nerwowość u naszych dzieci.
8 Wlzye przyszłości.
9. Opinia i tłum .

10. Hlstorya ruchu kobiecego.
11. Zycie a rtystyozne ludzkości.
9 tomów „Potopu" Sienkiewicza.
4 tomy „Pana W ołodyjowskiego" Sienkiewicza. 

Ogółem 24 tomy bez dopłaty za ich przesyłkę.
W kwartale IV. kolorowe premlum 

„Zaczytana" T. Axentowicsa.
W bezpłatnym dodatku w arkuszach powieść tłó- 

maczona.
Prenum erata „Tygodnika lliustrowanego“ razem t  12 
tomami dzieł Henryka Sienkiewicza, 12 tomami dzieł 
popularnych i dodatkiem powieściowym w arkus ach: 

we Lwowie :
K w a r ta ln ie .....................................6 bor. 80 hal.
P ó ł r o c z n i e .................................. 13 kor. 60 hal.
R o c z n i e  27 kor. 20 hal.

w Galicyi i na Bukowinie z przesyłką pocztową:
K w a r ts ln ie  7 kor. 20 hal.
P ó ł r o c z n i e ...................................14 kor. 40 hal.
R o c z n i e ........................................28 kor. 80 hal.

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bar
dzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na 
okładoe), zaś dzieła popularne w ozdobnej płócien
nej oprawie dopłacają za tom tylko 40 hal., t. j. 
kwartalnie za 6 tomów 2 kor 40 b a l , półrocznie 
za 12 tomów 4 kor. 80 hal., rocznie za 24 tomów 
9 kor. 60 hal. Należytośe tę prosimy nadsyłać ra
zem z prenumeratą.

Pierwsze 60 tomów Sienkiewicza, z lat nbiegiych, 
mogą nabywać nowi prenumeratorowie za dopłatą 
bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor., — Ozdobne 
oktadki do oprawiania półrocznych kompletów „Ty
godnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; 
bez przesyłki i opakowania.

Komplet ten 60 pierwszych tomów Henryka 
Sienkiewicza może bj ó nabywany seryami po 12 
tomów, za nadesłaniem w 5 ratach po 13 kor. za 
tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 bal. za tomy 
w opranie.
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna 
ekspedycya „Tygodnika" we Lwowie, Pasaż Haus- 

mana 9.

M A o d L y .
Miód patoka naturalny kuracyjno-deserowy 5 klgr. 
koron 6 20. Wyborny miód do picia gąsiorek 4 li
trowy koron 5 70 wysyła cały rok za zaliczką wszyst

ko o płatnie Pasieka
Adams, Górskiego, Denysów.

W ększe zamówienia taniej

5 i i f f B r a ™ T B E T E H
właściciel perow j fabryki czekoLdy 

we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3,
poleca następujące wyroby:

Pół kilo najwyborniejszych eukrów deserowych 1 zł. 
20 et. — Pół kilo czekolady po 70, 80 ct. i 1 zł.

Kakao proszkowaus puszka po 40 i 75 ct. 
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą 

za zaliczką.

Sfsslscei© m ęsk a '
skutki szczególniej tajnych grzechów młodo
ści oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, 
jak pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie 
w licznych wydaniach rozpowszechniona jnź 
książka ilustrowana

O Dr. Retau’a

ł S » j u c v s z y  s& o r o w id z  g a l i c y j s k i
wydany w 1904 roku 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 ha!., z przesyłką 6 kor 20 hal.

S Ó f i O Ł O W S H  l E C t o '
iiyr-Cf wifcotr, czMnp;em i Lwś.y, Pasai Hausmans 9.

® O g r l o s z e n i e .

Ichrona w ła sn a
Cena wydania polskiego zł. 1. ■— Cena wy

dania niemieckiego zł. 2.
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swyob 
cierpień, a za użyciem kuraeyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franco naleźytnńoi, otrzyma 
się książkę w kopercie franco przez magazyn 
R. F. Bierey w Lipsku. (Verlags - Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niemczech.

~  — —  ,t

IrcSliM MLleysa® L L O Y S  (W os^ cłcle iA -t. L l o y d )
raro Lw o w ie, P a s a ż

H a u s m a .n a . 3 .
© M t i Ż F l  e a n y  j a w i ł y

1 5 ©  N O W E G O  T O R E U  1  B A L T I M O R E
cesarskimi, największymi, najszybszymi parostatkami

s ł s .  k o r o m  118,
klasą III. od osoby.

Bilety jazdy; oraz bliższych wyjaśnień w sprawach podróży 
tak lądowych jak i morskich z Bremom do Ameryki, Austra

lii, Afryki, Chin, Japonii etc. udziela:
Rsprezentacya połts, niem. Uoydu we Lwowie,

P s a s a i  U a t s s m a n a  U-.-

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 20. lipom 1004 r. (Czas środkowo-europejski).

Pociąg
posp. | osob.
przvcn o g 
12?
2-31

130

1-40

2-30

610

730
7-40
T-f.5
8-..J
PIC. 
8 20 
8-55

1003
10-20
11-25

1 10

4-35

4-45 
5.03
5-30

5 40

550

8-40

9 10 

9-50

10-00
10-20

10-40

1 5  O  I b  W  O  W
Kfa d w o r z e c  g łó w n y

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Dela- 
tyna (od 1/1.0 do 30/4), Zaleszczyk, Nowosieliey, Beihoinethu, 
Cziidina, Serethu, Rado wiec, Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia .Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola. Borek wielkich, Gr/ymaiowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymunowt, Sanoka, Cliyrowa. 

z lekan, Czortkowa, Kałusza-, Delatyna przez Kołomyję (od 11/6 
do 30/9 w niedziele i święta), Kóró/mezó (od 1/5 do 30/9 
wł.), Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry (od 1/7 do 
31/8), Seretu, Berhomethu. 

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów.
7. Jawoeznego, (Pesztu), ^Uiyy-.w.t. Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Cliyrowa. 
ze Stanisławowa, Żydm-zcwsłj Potutor. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Stróż, Orłowa, 
Mezo Laborcz (Pesztu), 

ze Stryja, Borysławia, 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kórosmezo. 
z Lawoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kocha,winy. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa,, Iwonicza, Sa
noka, Chyrowa

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosieliey 
przez Zuczkę, Wyżniey, Serethu, Suczawy, Rado wiec. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, ILisia- 
tyna, Kopyozyniee, Kozowy. 

z Tuchl.i (od 15/6 do 30,9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, 
Drohobycza, Borysławia, 

z Jaworowa.
Ti Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 

tov, Zaleszczyk, ilusiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyozyniee. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Suchy. Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielca 
via Dembica, Sambora, Chyrowa 

z lekan, Żydaezowa, Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Z i- 
kopanego przez Kranów (od 25/6 d> 15/9), Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), J a s ł a ,  Lubaczowa, Sanoka, Ryma
nowa, Iwonicza, Chyrowa. 

z lekan, (Bukaresztu), Potutor, Żydaezowa (od 1/5 do 30/9); 
Czortkowa, Husiatyna, Kórosmezo, Nowosieliey, Dorny Watry, 
Suczawy.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oświęeima, Wieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyozyniee, Zale

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
zLawooznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny.

Pociąg
posp. osob.
od cl) ■ o a .

j 12-45
-  i

1
2-51 —

410

I
-- 6-20

6-30
_ 6-45

6-50
* ■.V*J _

i ' ’

- 8-35

9 10
___ 9-25

1035
___ 10 45
___ _ 1050

1-55 

2 45

2-55

— 3 05

3-30
___ 340

5-48
5.55

___ 6 20 

640
1 'T' 7-05
i - 9-00
1 ^ lii 05

i
10-42

|  “
lO tłO i.

1 1100 1
ii - 11.05 1
i - 11-10 |j

~ l53 «a L w o w a
Z  d w o r c a  g łó w n e g o

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, Nowego Sąeta. 

do lekan, (lass, Bukaresztu, Constaney), Kórosmezo (od 1/5 do
30/9), Słob. rung., Seretu, Berbometn, Brodiny, Suczawy,
Dorny Watry, Koeinania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mozo Laborcza, Ryma
nowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki,
Oświęeima.

do Iokan (Jass, But;.res<tu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor,
Kórosmezo, Czortkowa. Nowosieliey, Brodiny. Putny, Dorna 
Watry (od 1/7 do 81/8). Suczawy'. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynie Husia
tyna, Czortkowa, 

do Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa.
do Kraków i Wiertnia, ■rrotławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

ijuoaczowa, Sambora, Chyrowa. Rozwadowa. Nadbrzezia. 
Zakopanego (via Kraków od 25/6 do 15/9). 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sączu, Orłowa 
(od LV do 15/9), Oświęeima.

do Lawoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Okodorowa. 
do Sambora, Chyrowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Czerni owiec, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosieliey. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
uo Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozyniee, Czort- 

kow;-,, Husiatyna, Skały. Iwania Pustego, Grzymałowa. 
do Iokan, (Botuszan, Jaus, Bukaresztu), Kałusza, Żydaezowa, 

Czortkowa,, Zaleszczyk, Wyżniey, Kórósmezó, Kocmania. 
Dorny Watry, Suczawy, Nowosieliey. 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Ja
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa, 
Oświęeima,.

do Tuehli (od 15/8 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, Chodorowa, Ka
łusza.

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. 
do Sambora Chyrowa 
do Jaworowa 
do Kołomyi, Żydaezowa.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadn, Chyrowa, Mezó Laborez (Pesztu), Nowego Sącza, 
Orłowa, Oświęeima. 

do Lawoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
dc Przemyśla (od 1/5 do 30/9 włącznie), Chyrowa, N. Zagórza, 
do lekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie

liey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny Watry, 
Suczawy.

dc Arakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Ry
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 18/9 do 30/4), Jasła, 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyozyniee, iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Rawy ruskiej, (każdej niedzieli).

p o c i ą g i  l o k a l n e .
z Brzucho wic 6 42, 7 30 rano, 1145 przed poł., 1-47, 3-15, 4 30 i 5 03 po p., 

7-54 i 9‘I2 wieczór (do 11/9 włącznie), 
z Janowa 8 20 rano, 1 16, 4 45 po południu, 9’25 wieczór (ou l/o do 30/9 

włącznie), 10-|0 wieczór (od 15/5 do 31/3 włącznie w niedziele 
i święta).

ze Szczerca 9"35 wieczór od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i swięt*). 
z Lubienia W. 11-35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziele i święta).

do Brzuehowic 5 48 rano, 9 30 i 10 50 przed połud., 12-32, 2.05, 3-35, 5 05 
po poł., 7 05 i 8'04 wieczór (do l i /9 włącznie), 11*10 w nocy (ka
żdej niedzieli);

do Janowa 6 50 rano, 9 15 przed. poł. (od 1/5 do 30/9 włącznie), 135 poł. 
(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 3-18 po poł. (od 1/5 do 30/9 
włącznie) i 5-48 po poł. 

do ózezerea 145 po poł. (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
do Lubienia W 215 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i święta).

2 15

f N a dw orze©  „ P o d a a m o a e "
,-. y4 [/ z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
— z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia

tyna, Kopyozyniee, Czortkowa.
5 06 z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyozyniee, Zaleszczyk, Potu

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyua, Brodów, Grzymałowa.
HPO^j z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zaie- 

Jjj szezyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

2-09

6-43

10-52

9-21
11-24

Z dworca „Podzamcze1*
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husia

tyna, Czortkowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozyniee, Za

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa,
Czortkowa.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Iwania pnstego, Skały, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w a g a :  Pora noena oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 ininut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, ilostrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p nabywać można przez cały dzień w biurze miejskiem c. k. koiei pań
stwowych, pasaż Hiusmana 1. 9.

Z drukarni W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego I. 12. — Telefon Nr. 527 . Papier z fabryki Braoi Fiałkowskich.


